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W ub. sobotę w gmachu
KW PZPR w Krakowie od­
było się tradycyjne noworo­
czne spotkanie Egzekutywy
Komitetu Wojewódzkiego
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej z pierwszymi se­
kretarzami komitetów powia­
towych i
tii.

Podczas
mówienie
tarz KW,
magała.

Rok 1966 był dla naszego
regionu rokiem wielu powa­
żnych sukcesów, rokiem dal­
szego rozwoju gospodarczego,
społecznego i kulturalnego —

stwierdził I sekretarz KW. —

Dzięki trudowi i ofiarności
ludzi pracy oraz organizator­
skiej, kierowniczej roli partii
robotniczej wykonano, a w

niektórych gałęziach przemy­
słu przekroczono nawet, pla­
nowane zadania. Zrealizowa­
no w pełni — po raz pierw­
szy od kilku lat — plany bu­
downictwa mieszkaniowego.
Wyraźne osiągnięcia, m. in. w

hodowli, ma także wieś kra­
kowska.

Miniony rok przyniósł również
dalsze postępy w rozwoju woje­
wódzkiej organizacji partyjnej,
która pod koniec 1960 r. liczyła
ok. 125 tysięcy członków i kandy­
datów. Równolegle ze

Ilościowym szła praca
Jąca do wewnętrznego,
umocnienia partii. Jej
dnim efektem Jest
wzrost autorytetu, r

zaufania społeczeństwa do
tii, silniejsze __

twórczych poczynań. Rok 1966, o-

statni rok obchodów Tysiąclecia
Państwa Polskiego udowodnił je­
szcze dobitniej, źe społeczeństwo
w pełni popiera politykę partii.

dzielnicowych par-

spotkania prze-
wygłosił I sekre­

tów. Czesław Do-

wzrostem

zmierza-

ideowego
bezpośre-
widoczny

pogłębienie
- par-

poparcie dla jej

Jednym i licznych dowodów te­
go poparcia były inicjatywy i

czyny epoleczne, których mate­
rialnym efektem są już setki ki­
lometrów dróg, nowo szkoły,
świetlice, kluby, remizy.

Mówiąc o naszych bezspor­
nych osiągnięciach, nie może­
my jednak zapominać o no­
wych, odpowiedzialnych za­
daniach stawianych nam

przez życie, o niełatwych cza­
sach, w jakich wypada nam

te zadania realizować — mó­
wił dalej tow. Domagała. —

Aby je wykonać, nasz wysi­
łek musi być jeszcze większy,
jeszcze lepiej zorganizowany.
Potrzebna jest wnikliwa ana­
liza ekonomiczna, dzięki któ­
rej będziemy mogli odnaleźć
i uruchomić rezerwy, tkwią­
ce w naszej gospodarce. Po­
trzebna jest jeszcze lepsza, o-

parta na zaufaniu i akty­
wnym poparciu rńas działal­
ność polityczna, dzięki której
potrafimy jeszcze szerzej wy­
korzystać rezerwy społecznej
aktywności i inicjatywy. Po­
trzebna jest działalność za­
cieśniająca
więź partii
stwem. W związku partii z

klasą robotniczą, w związku z

masami pracujących leży bo­
wiem siła partii, tkwi źródło
jej sukcesów.

Kończąc swe przemówienie
I sekretarz KW złożył ooec-

nym — a za ich pośrednic­
twem całemu aktywowi par­
tyjnemu, wszystkim, którzy
trudem swych rąk i umysłów
przyczynili się do rozwoju
ziemi krakowskiej, serdeczne
podziękowania oraz życzenia,
aby nowy 1967 rok stał się i
dla nich rokiem nowych, je­
szcze większych osiągnięć w

pracy dla dobra narodu, ro­
kiem pomyślności w życiu o-

sobistym.

Rok XIX
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ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

oraz „Rejo-

w szkoleniu,
przez NOT i

O Ponad 3 min ton cemen-

tu rocznie produkować będzie
w niedalekiej już przyszłości
chełmskie zagłębie cemento­

we, składające się z zakładów

„Chełm” I 1 II
wiec".

• Wub.roku

zorganizowanym
zrzeszone w niej organizacje,
wzięło udział ok. 80 tys. osób.
PTE zaś przeszkoliło z górą 66

tys. osób.

• Tradycyjnym zwyczajem
w niedzielę odbył się intere­
sujący i dowcipny teleturniej
między Politechniką Warszaw­
ską i Uniwersytetem War­
szawskim. W tegorocznym 6
z kolei spotkaniu studenci UW

pokonali swoich kolegów z

Politechniki.

Q Jak poinformowano Pol­
ską Agencję Prasową, na pod­
stawie porozumienia ambasa­
dorów Chińskiej Republiki
Ludowej l Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki, odroczono z

przyczyn administracyjnych
132 spotkanie ambasadorów
ChRL i USA, ustalone na 11

stycznia 1967 r. do 25 stycz­
nia 1967 r.

1 bm. otwarta została no-

sledziba gdańskiego tea-

„Wybrzeże”, którego ze-

obchodzi właśnie 20-lecie

•

wa

tru

spół
działalności.

• W halach wytwórczych
Zakładów Chemicznych „Azot”
w Jaworznie poważnie jest
już zaawansowana kampania,
związana z przygotowaniem
środków 1 preparatów ochro­
ny roślin na

w rolnictwie,
0 instytut

cjologił PAN

gie 10-lecie działalności.

0 Pod koniec ostatniego
tygodnia na Węgrzech zareje­
strowano milionowego tele-
abonenta.

0 Sekretariat Białego Do­
mu podał do wiadomości, że

prezydent Johnson wygłosi
swe doroczne orędzie „O sta­
nie państwa” na posiedzeniu
Izb Kongresu w dniu 10 sty­
cznia br. wieczorem (tzn, w

nocy z wtorku na środę cza­
su warszawskiego).

0 W poniedziałek przypada
8 rocznica rozpoczęcia w Saad
el Ali budowy tamy asuań­
skiej. Z tej okazji w stolicy
Górnego Egiptu odbędą się u-

roczystości z udziałem licz­
nych gości oficjalnych, zapro­
szonych ze Związku Radziec­
kiego.

0 W sobotę papież Paweł VI

ponowił apel na rzecz spra­
wiedliwego i trwałego pokoju
w Wietnamie w przemówieniu
wygłoszonym w czasie przyj­
mowania życzeń noworocznych
od członków korpusu dyplo­
matycznego.

0 Dońskie MSZ zakomuni­
kowało w sobotę, że ambasa­
dor NRF w ZSRR, Gerhardt
von Walther, przybyć ma do

Bonn, by złożyć w poniedzia­
łek sprawozdanie w MSZ.

0 Minister spraw zagranicz­
nych NRD Otto Winzer, przy­
jął w sobotę w Berlinie prze­
bywającego z wizytą w NRD
ministra spraw wewnętrznych
DRW, Ung Van Khiema.

@ Na wybrzeżu dalmatyń-
skim v 5’ugcsławii m. in. w

Splicie spadły obfite śniegi.
Z powodu śnieżycy i zawiei

powstały zaspy, sięgające 4
metrów wysokości.

0 W tych dniach ogarnęła
Czechosłowację prawdziwa zi­
ma. W graniczących z Polską
północnych Morawach silne

opady śniegu całkowicie spa­
raliżowały komunikację.

wiosenny sezon

Filozofii 1 So-

rozpoczął dru-

coraz mocniej
ze społeczeń-

(m)

WARSZAWA (PAP) nie działalności społeczno-wy-
Z okazji 10-lecia Centralne- chowawczej spółdzielczości

go Związku Spółdzielni Bu- mieszkaniowej. W wielu osie-
downictwa Mieszkaniowego,
odbyło się uroczyste plenarne
posiedzenie Rady Związku. Po
zagajeniu obrad przez prze­
wodniczącego Rady — Roma­
na Piotrowskiego, prezes Cen­
tralnego Związku — Witold
Kasperski w obszernym wy­
stąpieniu omówił dorobek spo­
łeczny i gospodarczy spół­
dzielczości mieszkaniowej w

minionym 10-leciu.
Spółdzielczość rozpoczynała

swa działalność ze skromnym
zasobem 19,7 tys. mieszkań, a

obecnie jest gospodarzem
blisko 245 tys. mieszkań. W
domach spółdzielczych będzie
mieszkać w br. ponad 1 min
osób. W ostatnich latach no­
tuje się także znaczne ożywie-
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Interesująca ankieta PAN

Humaniści o perspektywach
polskiej nauki

WARSZAWA (PAP)
114 czołowych polskich hu­

manistów — badaczy i peda­
gogów z różnych dziedzin wie­
dzy — wz'ęło udział w ankie­
cie PAN na temat perspektyw
rozwoju nauki w naszym kra­
ju (do 1985 r.)

Materiał zgromadzony w an­
kiecie zostanie przeanalizo­
wany w poszczególnych komi­
tetach Wydziału Nauki Społe­
cznych PAN. ..Plon ankiety bę­
dzie w niedalekim czasie pu­
blikowany w kilku górnikach z

cyklu „Studia i materiały do

perspektywicznego planu roz­
woju nauki polskiej”.

Myśli 1 propozycje uczonych,
zebrane tą drogą będą również

pomocne przy konkretyzowaniu
perspektywicznego planu rozwoju
nauki w latach 1966—1985. Ankie­
ta Jest tylko jednym fragmentem
prac w Wydziale Nauk Społecz­
nych PAN nad tym długofalo­
wym planem. W poszczególnych
komitetach naukowych tego wy­
działu Akademii przygotowuje
się prognozy rozwoju nauki, wy­
korzystując materiały 1 studia
nad tymi zagadnieniami.

Perspektywiczny plan roz­
woju nauki do roku 1985 bę­
dzie obejmować szereg prob­
lemów kluczowych. Zostaną

w nim ujęte modele strukturo-
we podstawowych dziedzin
życia gospodarczego, społecz­
nego i kulturalnego. Prowa­
dzone są studia nad potencja­
łem demograficznym i ekono­
micznym Polski w okresie naj­
bliższych 20 lat. W pracach
tych uczestniczy szerokie gro­
no polskich uczonych — hu­
manistów, którzy wytyczają
drogi rozwoju nauki z myślą o

zaspokojeniu rosnących po­
trzeb następnego pokolenia.

Elanobawełna

z

wełniany
wyrobów

Min. L. Motyka

wyjechał do Tanzanii
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie rządu Repu­
bliki Tanzanii do Dar-es-Sa-
lam udała się 8 bm. delega­
cja rządowa PRL w składzie:
minister kultury i sztuki Lu­
cjan Motyka oraz wicedyrek­
tor departamentu w MSZ Ka­
zimierz Korolczyk. Delegacja
weźmie udział w uroczystoś­
ciach 3-ciej rocznicy rewolu­
cji na Zanzibarze.

w sprzedaży
metrażowej

ŁODZ (PAP)

nowym rokiem przemysł ba-
rozszerza produkcję

z udziałem włókien

syntetycznych. Przede wszystkim
zwiększą się znacznie dostawy
tkanin elanowo-bawełnianych o-

raz materiałów z elany i włókna

typu polinosic. W wyrobie tka­
nin koszulowych elanowo-baweł­
nianych specjalizują się znane

Zakłady Andrychowskie. Produk­
cję grubszych tkanin płaszczo­
wych rozwijać będą głównie
„Fasty” i ZPB im. Obrońców Po­
koju.

Dotychczas elano-bawełnę otrzy­
mywał niemal wyłącznie prze­
mysł odzieżowy. Na rynek tra­
fiała ona w postaci gotowych już
koszul męskich, sukienek 1 pła­
szczy. Ob-ecnie rozwój produkcji
tego rodzaju tkanin pozwala już
nie tylko pokryć zapotrzebowanie
fabryk konfekcji i odbiorców

zagranicznych, lecz również

wprowadzić elano-bawełnę
sprzedaży metrażowej
pach.

Przewiduje się, że w

w sprzedaży znajdzie
min m tkanin bawełnianych z u-

działem syntetyków — w różnych
mieszankach, splotach, wzorach
1 kolorach.

w

do
skle-

tym roku

się ok. 2

Dobre perspektywy
rozwoju współpracy
polsko-duńskiej

dlach czynne są kluby, świe­
tlice, punkty biblioteczne, zor­
ganizowano przedszkola i
świetlice dla dzieci, place
gier i zabaw, a także różne
urządzenia sportowe.

W bież. 5-leciu spółdzielnie
mają wybudować prawie 415
tys. mieszkań. Szczególną wa­
gę przywiązuje się do popra­
wy jakości budownictwa spół­
dzielczego i wartości użytko­
wej mieszkań. Dążyć się bę­
dzie przede wszystkim do
zwiększenia średniej po­
wierzchni mieszkań, elimino­
wania ciemnych kuchen i
przechodnich pokoi, a także
do lepszego przystosowywania
pomieszczeń do aktualnie pro­
dukowanych mebli i urządzeń
domowych.

W. Kasperski podziękował
wielotysięcznej rzeszy akty­
wistów społecznych i pracow­
ników za ich wkład w rozwój
spółdzielczości mieszkaniowej

Przemówienia okolicznościo­
we wygłosili również uczestni­
czący w posiedzeniu minister
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych — Ma­
rian Olewiński, wiceminister
gospodarki komunalnej

Zdzisław Drozd i zastępca kie­
rownika Wydziału Przemysłu
Lekkiego, Handlu i Budowni­
ctwa KC PZPR — Andrzej
Giersz.

Z okazji jubileuszu kilku­
dziesięciu działaczom poli­
tycznym, społecznym i gospo­
darczym, w uznaniu zasług w

rozwoju spółdzielczego bu­
downictwa mieszkaniowego,
przyznano złote honorowe od­
znaki Związku.

WARSZAWA (PAP)
7 bm. był ostatnim dniem

oficjalnej wizyty, którą pre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Danii Jens Otto
Krąg złożył w Polsce na za­
proszenie rządu PRL, W go­
dzinach przedpołudniowych
J. O. Krąg został przyjęty
przez I sekretarza KC PZPR

Władysława Gomułkę. Wcze­
snym popołudniem premier
Krąg wraz z małżonką i oso­
bistościami towarzyszącymi
mu w podróży udał się w

drogę powrotną do swego
kraju.

Na lotnisku Okęcie, udeko­
rowanym barwami narodo­
wymi Danii i Polski, gości że­
gnali: prezes Rady Ministrów
Józef Cyrankiewicz, wicepre­
zes Rady Ministrów Franci­
szek Waniołka, minister
spraw zagranicznych Adam
Rapacki z małżonką, minis­
trowie.

Orkiestra odegrała hymny
narodowe obu krajów.

Premier Krąg odebrał ra­
port dowódcy kompanii ho­
norowej WP, a następnie w

towarzystwie premiera J. Cy­
rankiewicza przeszedł przed
jej frontem.

Żegnając się z premierem
J. Cyrankiewiczem, J. O.
Krąg powiedział: Dziękuję
raz jeszcze. Wizyta w Polsce
była dla mnie wielkim prze­
życiem. Do zobaczenia w Ko­
penhadze.

Spotkanie z Władysławem Gomułką
Premier Krąg złożył w dniu .7 bm. wizytę Władysławowi

Gomułce (w środku tłumacz).
CAF — Telefoto

Wspólny komunikat

Sukces

tarnowskich Azotów
Ponad 20 tys. ton kaprolak-

tamu (podstawowy surowiec
do otrzymywania przędzy sty-
lonowej) dostarczyła w ub. ro­
ku załoga Zakładów Azoto­
wych im. Feliksa Dzierżyń­
skiego w Tarnowie. Jest to za­
razem 5-krotnie więcej od
przewidzianej początkowo
(1957 r.) mocy wytwórczej o-

biektu.
Tarnowska wytwórnia tak po­

ważnie powiększyła produkcję
dzięki twórczej inwencji persone­
lu inżynieryjno-technicznego, któ­
ry bez wielkich nakładów prze­
prowadza modernizację i intensy­
fikację zainstalowanych urządzeń
oraz unowocześnienie procesów
technologicznych. Efekt? W 1951
r. — 53,8 ton produktu, w 1960 —

3.959 ton, w 19G3 r. 9 tys. ton, w

1964 — 12.700 ton, zaś w 1966 r. —

ponad 20 tys. ton.

ne prawo narodu wietnam­
skiego do decydowania o

własnej przyszłości.
Znaczną część dyskusji po­

święcono zagadnieniom euro­
pejskim. Zgodzono się, że od­
prężenie zaznaczające się w

stosunkach między państwa­
mi europejskimi w ostatnich
paru latach należy nadal roz­
wijać i pogłębiać ceiem zbu­
dowania trwałego bezpieczeń­
stwa w Europie.

Obie strony uznały dwu­
stronne kontakty między kra­
jami europejskimi za waru­
nek i pożyteczny wkład w o-

siągnięcie tych celów.
Oba rządy potwierdziły

swoje przekonanie, że byłoby
pożyteczne cdbycie między­
narodowej konferencji w

sprawie bezpieczeństwa I
współpracy w Europie. Obaj
premierzy podkreślili potrze­
bę starannego przygotowania
takiej konferencji, celem za­
pewnienia pozytywnych jej
wyników.

W dyskusji nad sprawą roz­
brojenia, premierzy podkre­
ślili wartość częściowych kro­
ków rozbrojeniowych, które
mogą torować drogę do po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia pod międzynarodową'
kontrolą. W związku z tym
wyrazili oni nadzieję na o-

siągnięcie rychłego porozu­
mienia w sprawie zawarcia
powszechnego układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni ją­
drowej, jak również postępu
w sprawie rozszerzenia mos­
kiewskiego układu o zakazie
prób jądrowych z 1963 r. na

próby podziemne.
W toku rozmów dokonano

wszechstronnego przeglądu
stosunków polsko-duńskich
stwierdzając z zadowoleniem
ich pomyślny rozwój w duchu
dobrosąsiedzkiej współpracy
i obopólnych korzyści.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie ze wzrostu wymiany
handlowej między obu kraja­
mi w ramach istniejącej u-

mowy wieloletniej. Uzgodnio­
no, że zasada zawierania u-

mów wieloletnich winna być
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na zaproszenie rządu PRL,
premier i minister spraw za­
granicznych Danii, Jens Otto
Krąg z małżonką złożył ofi­
cjalną wizytę w Polsce w

dniach 3—7 stycznia 1967 r.

Premier J. O. Krąg został
przyjęty przez przewodniczą­
cego Rady Państwa Edwarda
Ochaba. Złożył on także wi­
zytę I sekretarzowi KC PZPR
— Władysławowi Gomułce i
odbył z nim rozmowę. Pre­
mier Krąg przeprowadził roz­
mowy z premierem Józefem
Cyrankiewiczem.

Rozmowy przebiegały w

szczerej i przyjaznej atmos­
ferze. Stwierdzono z zadowo­
leniem zbieżność stanowisk w

wielu sprawach istotnej wagi.
Obaj premierzy byli zgod­

ni, iż trwająca i nasilająca się
wojna w Wietnamie budzi
poważną troskę i że wszelka
dalsza eskalacja operacji
wojskowych może zaostrzyć
sytuację międzynarodową i
mieć nieobliczalne następ­
stwa. Obaj premierzy stwier­
dzili również zgodnie, że U-
kłady Genewskie z 1954 roku

powinny stanowić podstawę
wysiłków na rzecz pokoju o-

raz że musi być zabezpieczó-

Największa jednostka pro­
dukcyjna polskiego hutni­
ctwa — wielki piec nr

V w Kombinacie im. Leni­
na daje już ciągłą produk­
cję. Wielki pice produko­
wać będzie rocznie 935 tys.
ton surówki. Na zdjęciu:
pierwszy spust surówki

wielkiego pieca nr 5.
CAF

Z

Huta im. Lenina „wychodzi44 za... bramę

Budowa walcowni-slabing

Pożyteczne spotkanie
(INF. Wl.| Tradycyjnym już

zwyczajem żywiecki PZKR zorga­
nizował na początku roku w Po­
rąbce 4-dniowy kurs dla preze­
sów kółek rolniczych z całego po­
wiatu. W ostatnią sobotę uczestni­
ków kursu odwiedził sekretarz
KW PZPR Józef Trela, z prezesem
WZKR Władysławem Cabajent 0-

raz przedstawicielami władz po­
wiatowych z I sekretarzem KP

Adamem Kawalcom.
Tow. J . Trela mówiąc o proble­

mach krakowskiego rolnictwa
wskazał m. in. na osiągnięcia ub.
roku oraz przypomniał o tego­
rocznych jeszcze trudniejszych
zadaniach kółek rolniczych I ca­
łych wsi. Następnie odpowiadał
na pytania dotyczące zarówno

spraw rolnych jak i ogólniejszych.
O problemach kółek mówił pre­

zes WZKR Wł. Cabaj, a zagad­
nienia lokalne zreferował zastęp­
ca przewodniczącego
Ginter, (ep)

mienić należy, że po 15 stycznia
cena 1 tony zostanie z powrotem
podniesiona do 600 zł.

Nie ulega wątpliwości, że wielu

chłopów naszego województwa za­
mierzających wznosić domy i o-

biekty
wiosny
żonych
na to

nych spółdzielni. Niemniej jednak
zapasy w dalszym ciągu są wyso­
kie, Warto więc skorzystać z o-

kazji. Gdyby gminne spółdzielnie
sprzedały aktualnie posiadany ce­
ment, w ilości 30 tys. ton chłopi
naszego województwa mogliby za­
oszczędzić na kosztach budownic­
twa niebagatelną kwotę 4 min zł.

teP)

gospodarcze z nastaniem

nabyło już cement po znl-
cenach. Wskazują zresztą
zwiększone obroty gmin-

Prez. PRN

KRAKÓW (PAP)
Zainstalowane w Hucie im.

Lenina urządzenia mogą już
produkować rocznie 3,7 min
ton stali. Jest to o ok. 400 tys.
ton więcej, niż przewidywano.
Podwyższenie w kolejnym e-

tapie rozbudowy Kombinatu
tego poziomu do 5,1—5,5 min
ton stali rocznie uzależnione
jest od oddania do użytku

W Bielskiej Fabryce Szczotek i Pędzli uruchomiono pierwszy w polskim przemyśle terenowym
ośrodek zmechanizowanych prac obrachunkowych. Służyć on będzie pięciu zakładom w Bielsku.

Wyposażony został w nowoczesne maszyny do fakturowania, księgowania itp. Doświadczenia zdo­
byte w Bielsku posłużą do zorganizowania podobnych ośrodków w 6 miastach województwa ka­
towickiego, obsługujących zgrupowane w nich zakłady przemysłu terenowego. Godny podkreśle­
nia jest okres w jakim uruchomiono ośrodek bielski. Od momentu wydania decyzji zorganizowania
do uruchomienia upłynęły tylko 3 miesiące. Na zdjęciu: przy maszynach do księgowania.

CAF — Jakubowski

walcowni — slabing. Inwesty­
cja ta należy do najważniej­
szych wśród tegorocznych za­
dań załogi Przedsiębiorstwa
Przemysłowego Budowy Huty
im. Lenina.

Nowohucka walcownia — sla­
bing będzie pierwszym tego ro­
dzaju obiektem w naszej meta­
lurgii, zapewniającym dostawy
gospodarce blach, które należą do

najdroższych 1 najbardziej uszla­
chetnionych wyrobów hutniczych.
Slabing miażdżyć będzie wlewki
stalowe o ciężarze 18—28 ton i wy­
sokości 2—2,5 m. Służyć temu ma

m. in. uniwersalna klatka robo­
cza slabina, zespół urządzeń tran­
sportowych i pomocniczych, ma­
szyna do ogniowego czyszczenia
kęsisk itp.

Ok. 15 procent całości ro­
bót budowlano-montażowych
przewidzianych na I etapie
budowy slabinga wykonano
już w ub. roku. Mimo tego są
już opóźnienia — w stosunku
do harmonogramu. Dlatego
cała uwaga zwrócona jest o-

becnie na nadrobienie zaleg­
łości i prowadzenie budowy
zgodnie z ustalonymi termi­
nami.

Wybudowanie walcowni —

slabing zmieni wygląd Huty
im. Lenina. Buduje się ją bo­
wiem już poza tradycyjnym
terenem kombinatu.

Lajkonik”
22, 49, 14, 38, 4,

dodatkowa — 39

„Karolinka”
35, 5, 11, 32, 17,

dodatkowa 9

cement
cenach
państwowe

Do 15 stycznia
po obniżonych

Jak widomo, władze

podjęły korzystną dla odbior­
ców decyzję o okresowej obniżce
cen cementu, która obowiązuje od
5 grudnia ub. r. do 15 stycznia br.
I tak np. 1 tona cementu port­
landzkiego względnie hutniczego
tańsza jest obecnie o 136 zł. Nad-

W. Wink ambasadorem
PRL w Pakistanie

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa mianowała

Włodzimierza Winka ambasa­
dorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Repu­
blice Pakistanu.

„Konfrontacje 66”

rozpoczęte
WARSZAWA

kinie „Skarpa”
(PAP)

w War-
w nie-

w
szawie rozpoczął się
dzielę przegląd filmów „Kon­
frontacje 66”, prezentujący
najciekawsze pozycje kinema­
tografii światowej ubiegłego
roku.

POGODA
WARSZAWA (PAP)

podaje PIHM — w dniu 9Jak

bm, Polska będzie znajdowała się
pod wpływem słabego klina wy­
żowego. Zachmurzenie duże i

miejscami opady. W północnej
połowie kraju większe przejaś­
nienia i lokalne rozpogodzenia.
Temperatura minimalna od mi­
nus 18 stopni do —6. Wiatry sła­
be i umiarkowane przeważnie
północno-wschodnie.

Tragiczna śmierć

Zbigniewa Cybulskiego

i:-:?'-'V L<
n“'.y*'M
i■j1i

WROCŁAW (PAP)
Znany polski aktor filmo­

wy Zbigniew Cybuski zginął
w niedzielę rano tragicznie
na Dworcu Głównym we Wroc­
ławiu. Z. Cybulski zjawił się
w ostatniej chwili na peronie
i usiłował wskoczyć do znaj­
dującego się już w ruchu po­
ciągu expressowego („Odra”)
kursującego między Wrocła­
wiem a Warszawą. Skok za­
kończył się tragicznie — Z.
Cybńlski dostał się między wa­
gony. Pociąg zatrzymano i
ciężko rannego aktora od­
wieziono karetką pogotowia
do szpitala im. Rydygiera.

Jak oświadczył korespon­
dentowi PAP lekarz tego
szpitala dr Zygmunt Syciński
— Cybulski przywieziony zo­
stał do szpitala w stanie ago­
nalnym z bardzo poważnymi
uszkodzeniami głowy i klatki

piersiowej. W tym przypadku
żaden z zastosowanych zabie­
gów nie dał rezultatu i w kil­
kanaście minut po przywie­
zieniu do szpitala Z. Cybul­
ski zmarł.

Śmierć niezwykle popular­
nego aktora wywołała wstrzą­
sające wrażenie i okryła ża­
łobą całe środowisko polskie­
go filmu.

Tragiczny zgon powszech­
nie łubianego, naszego świet­
nego aktora, Zbigniewa Cybul­
skiego, wywołał wielkie przy­
gnębienie wśród mieszkań­
ców Wrocławia. Z. Cybulski
był w stolicy Dolnego Ślą­
ska niezwykle popularny i
znany, często tutaj przeby­
wał, biorąc udział w realiza­
cji filmów we Wrocławskiej
Wytwórni Filmów Fabular­
nych.

Dyrektor tej wytwórni, mgr
Gerard Nowak, powiedział ko­
respondentowi PAP: „Zbigniew
Cybulski uczestniczył obecnie w

nakręcaniu filmu w reżyserii i

wg scenariusza Aleksandra Sci-

bora-Rylskiego pt. „Morderca zo­
stawia ślad”. Zdjęcia plenerowe
zostały już wykonane, a obecnie

miały się rozpoeżąć zdjęcia w

atelier”.

We Wrocławskiej Wytwórni
Filmów Fabularnych zrealizowano
także ostatnio film reżyserii Sta­
nisława Lenartowicza pt. „Cała
naprzód”. Główną rolę maryna­
rza kreował w nim Zbigniew Cy­
bulski. Film jest już gotowy i
czeka na premierę.

Z. Cybulski grał też
ról w filmie „Jowita”,
rego ukończył ostatnio
reż. Janusz Morgenstern.

Jedną :

do któ-

zdjęcia
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Uchwała KC KPZR

50 rocznica Rewolucji Październikowej
wielkim świętem jedności proletariackiej

przeszłości
br. marszałek

Montgomery,
spod Alamein

drugiej wojny
odwiedzić

Siadami

W maju
brytyjski
zwycięzca
podczas
światowej, ma

teren tej historycznej bi­
twy. Prezydent ZRA, Na.
ser, proszony o to przez
starego marszałka, wyraził
na to zgodę z całą kurtua­
zją.

Płonąca Riwiera

W pobliżu miejscowości
Mentona i Castella na fran­
cuskiej Riwierze od wielu go­
dzin płoną lasy i zarośla. Wczo­
raj w godzinach rannych na

pomoc strażakom pospieszyły
francuskie oddziały wojskowe.
Ogień szybko rozprzestrzenia
się, ponieważ wieją tutaj sil­
ne wiatry. Przyczyna pożaru
nie jest znana.

Królewski narkotyk
Policja kairska dokonała

ostatnio aresztowania 22
handlarzy groźnym narko­
tykiem — haszyszem. Je­
den z aresztowanych ze­
znał na policji, iż sprze­
dawany przez niego gatu­
nek nosi nazwę „haszyszu
króla Huseina”.

MOSKWA (PAP)
Komitet Centralny KPZR

powziął uchwałę w sprawie
przygotowań do 50 rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej.

Uchwała stwierdza, że 50 ro­
cznica Rewolucji Październi­
kowej, będzie obchodzona ja­
ko wielkie święto mas pracu­
jących i wszystkich narodów
ZSRR, jako triumf idei Paź­
dziernika i idei komunizmu.

Jak
Lenin
kowa
erę w

___

...

bankructwa kapitalizmu — i
zwróciła losy ludzkości ku so­
cjalizmowi.

Wyniki Rewolucji Paździer­
nikowej, nauki wypływające z

biegu wydarzeń historycznych
świadczą rp.ezbicie o wyższo­
ści socjalizmu nad kapitaliz­
mem. Rozwój radzieckiego
społeczeństwa socjalistycznego,
osiągnięte przezeń rezultaty
wykazały w praktyce, że so­
cjalizm — to ustrój społeczny
zapewniający planowany i
skuteczny rozwój produkcji
społecznej, wzrost narodowego

stwierdził Włodzimierz
Rewolucja Pażdzierni-

zapoczątkowała nową
historii świata — erą

FPK
Zamodlił się...

Mieszkaniec stolicy ZRA nie­
jaki Salah Abbas wtargnął w

ludowej dzielnicy Kairu, Da-

her, do cudzego mieszkania i

ukradłszy szereg rzeczy oraz

sporządziwszy z nich toboł,
chciał potajemnie opuścić
mieszkanie, gdy z pobliskiego
minaretu dobiegł go nagrany
na taśmę (większość meczetów
kairskich jest zradiofonizowa-

na) głos muezzina wzywający
wiernych do modlitwy.

Salah Abbas — człek po­
bożny — odłożył toboł, zzuł o-

buwie i ustawiwszy się twa­
rzą ku Mekce rozpoczął re­
cytację przepisanych formuł.
Zbudziło to właściciela miesz­
kania, który narobił alarmu i

wezwał policję. Aresztowany
złodziej zeznał na komisaria­
cie, iż nigdy jeszcze w ciągu
swojego życia nie zaniedbał

modlitwy we właściwym cza­
sie.

Zapomnieli
Jeden z przechodniów

Los Angeles mijając
drugi dzień świąt Bożego
Narodzenia drzwi wejścio­
we do filii jednego z wiel­
kich banków kalifornij­
skich, zauważył — że nie
ma tam żywej duszy.

Okazało się, że w przed­
świątecznym zamieszaniu
ztoykle bardzo obowiązko­
wi urzędnicy tego banku
po prostu zapomnieli zam­
knąć drzwi. Przechodzień
zaalarmował posterunek
policji.

w

w

zakończy! obrady
PARYŻ (PAP)

W niedzielę 8 bm. zakoń­
czył swe prace XVIII Zjazd
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej. Zjazd zaaprobował

referat sekretarza generalne­
go partii, Waldecka Rocheta,
przyjął rezolucję polityczną i
wybrał nowe organa kierowni­
cze FPK.

Zjazd wybrał nowe kierownic­
two partii: Centralny Komitet w

składzie 74 członków i 11 kandyda­
tów oraz komisję kontroli finan­
sowej.

Waldeck Rochet został pono­
wnie wybrany na stanowisko se­
kretarza generalnego partii. Po­
nownie wybrani zostali również
członkowie Biura Politycznego
Francois Billous, Jacąues Duclos,
Etienne Fajon, Benoit Frachon i

Jeannette Thorez-Vermeersh. No­
wymi członkami Biura Politycz­
nego zostali Guy Besse i Andre

Vieuguet.

dobrobytu i kultury, demokra­
cję i prawdziwą wolność lu­
dzi pracy.

Jąk zaznacza uchwała, 50
rocznicę Października KPZR

powitała uzbrojona w całe swe

bogate doświadczenie na polu
kierowania budownictwem ko­
munistycznym, wewnętrzną 1
zagraniczną polityką kraju.
Partia zachowała swoją gene­
ralną linię w nieugiętej wal­
ce z trockistami, drobnoburżu-
azyjnymi awanturnikami, pra­
wicowymi oportunistami, od­
chyleniem nacjonalistycznym i

innymi antyleninowskimi kie­
runkami i grupami.

Wydarzenia historyczne w

ciągu pół wieku — podkreśla
uchwała — dowiodły słuszno­
ści i żywotności marksizmu-
leninizmu, oraz niemocy re-

formizmu i socjaldemokracji.
Doświadczenie wykazuje, że

sukcesy osiągają te partie ko­
munistyczne. które nieugięcie
kierują się marksizmem - le-
ninizmem oraz że wszelka re­
wizja marksizmu - leninizmu
i wszelka próba zastąpienia
marksizmu - leninizmu pseu.
dorewolucyjną frazeologią nie­

uchronnie ponoszą fiasko.

Między socjalizmem a kapi­
talizmem, między siłami po­
stępu a siłami reakcji imperia­
listycznej toczy się nieprzejed­
nana walka. Imperializm nie
cofa się przed żadnymi zbrod­
niami w swoich próbach zaha­
mowania biegu historii. Ame­
rykańscy imperialiści rozpętali
bandycką wojnę przeciwko na­
rodowi wietnamskiemu, sta­
rają się zdławić wolność i nie_

Kultury Leon Mar-
swoim znakomitym

sformułował kon-

P03tuląt: „Sprawa

zależność narodów, wprowa­
dzić swoje panowanie.

Związek Radziecki znajduje
się na pierwszej linii walk z

imperializmem. Wywiązując
się ze swego internacjonalne­
go obowiązku KPZR dokłada
wszelkich starań w celu u-

macniania zwartości i potęgi
systemu socjalistycznego, ^e-
spolenia międzynarodowego
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego na podstawie zasad
marksizmu

_

leninizmu i in­
ternacjonalizmu proletariac­
kiego; popiera rewolucyjną
walkę proletariatu przeciwko
kapitalistycznej niewoli, po­
piera narody walczące z u-

clskiem kolonialnym i neoko-
lonializmem, nieugięcie prowa­
dzi politykę umacniania soju­
szu z siłami wyzwolenia na­
rodowego.

Bestseller roku 1968

Ostatni numer (2) „Swia-
”

zapowiada, że Mała
Encyklopedia Wojskowa
będzie najciekawszym wy­
dawnictwem roku 1968.
Jest to mniemanie o tyle
słuszne, że takiego wy­
dawnictwa nie notowaliś­
my w dziejach naszego ru­
chu wydawniczego. Zarów­
no przedstawione zdjęcia,
jak i informacja Karola
Jeża skłaniają nas ku prze­
konaniu, iż będzie to rze­
czywiście wydawnictwo
sięgające daleko poza naj­
śmielsze wyobrażenia bi­
bliofilów.

gr.es; żądał wypędzenia
wszystkich Niemców za­
mieszkałych na Wschód cd
linii Szczecin — Triest w

przeciągu 100 lat!"

Rewizjoniści poczynają
sobie coraz wyraźniej —

niezdrowo.

W lutym podpisanie układu

o dezatomizacji
Ameryki Łacińskiej?

Plany wydawnicze
— stały się przedmiotem roz­

ważań Jana Okopienia w Z,
numerze „Życia Literackiego”.
Autor stwierdza: „W komisji
poświęconej sprawom książki
Kongresu
szalek w

zagajeniu
kretny
książki musi wyjść z kręgu
zainteresowań wyłącznie pra­
ktyki, a wymaga niezwłocznie

włączenia jej do szeroko po­
jętych kompleksowych badań.
Albo specjalistyczne pracow­
nie, albo — co lepiej — moc­
ny Instytut Książki. Jednak
istniejący już przy Bibliote­
ce Narodowej Instytut Książ­
ki i Czytelnictwa wystarczy
tylko wzmocnić i rozszerzyć
profil jego działania, a pra­
cownie badawcze przy stowa­
rzyszeniach wydawców księ­
garzy i drukarzy trzeba by
tworzyć od nowa, instytut
Książki i Czytelnictwa, który
ogranicza swą działalność głó­
wnie do badań bibliotecznych,
mógłby odegrać ogromną rolę
zapuszczając sondaż na temat

recepcji czytelniczej różnych
typów literatury w różnych
środowiskach”.

Polityka”
przeprowadziła kolejny

wywiad w rubryce pod na­
zwą: „Czy prasa pomaga?-’.
Wypowiada się na ten te­
mat minister żeglugi — Ja­
nusz Burakiewicz. Dziennikarz

zapytał ministra:

— Czy nasza prasa poprzez
niektóre informacje gospouar-
cze szkodzi stosunkom z part­
nerami zagranicznymi? Prosi­
my o przykłady.

— Tak. Artykuły, w których
w sposób nieprzemyślany kry­
tykuje się jakość naszych wy^
robów lub też poziom usług
mogą zaważyć na wartości na­
szych kontraktów, umów z

zagranicą, a w wyniku spo­
wodować niekorzystną opt?
nię naszych kontrahentów...
Nie można zapomnieć, że na­
sza prasa, a szczególnie gospo­
darcza, jest coraz więcej czy­
tana za granicą, w miarę te­
go, jak nasz handel zagranicz­
ny odgrywa coraz większą ro­
lę w stosunkach międzynaro­
dowych’.

W Węgierskiej Republice Lu­
dowej w ciągu ląt powojen­
nych otwarto wiele nowych
domów opieki nad ludźmi
starszymi, pozbawionymi wła­
snych rodzin. Wiele z tych o-

środków mieści się w odres­
taurowanych pięknych pała­
cykach i zamkach, rozsianych
w różnych okolicach kraju, a

także — w nowych, specjalnie
projektowanych na ten ceł

budynkach. Niedawno otwar­
to również nowoczesny ośro­
dek dla weteranów ruchu ro­
botniczego. Na Zdjęciu: w hal­
lu nowego domu weteranów
ruchu robotniczego, założone­
go przez budapeszteńską Ra­

dę Narodową.

MEKSYK (PAP)
Korespondent PAP, red. O-

smańczyk donosi z Meksyku,
że ostateczne uchwalenie i

podpisanie traktatu o denu-
klearyzacji Ameryki Łaciń­
skiej przewiduje się tu na lu­
ty br. tj. na zakończenie
wznawianej 31 stycznia w

stolicy Meksyku czwartej se­
sji komisji przygotowującej
układ o latynoamerykańskiej
strefie bezatomowej, zwanej
Copredal.

Do wniosku takiego prowa­
dzi udostępniony prasie ra­
port specjalnego Komitetu

Copredalu, który działał pod­
czas XXI sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ w Nowym Jor­
ku oraz liczne sondaże dyplo­
matyczne.

Komitet opracował w isto­
cie bardzo kompromisowe
sformułowania tych artyku­
łów, co do których istniały
dotąd szczególnie ostre roz­
bieżności. W myśl tych pro­
pozycji podpisanie traktatu
a nawet jego ratyfikowanie
nie będzie ograniczać sygna­
tariuszy układu w prawie u-

zależniąnia swego aktywnego
udziału od spełnienia wszyst-

kich lub części wymienionych
w artykule 23 warunków.

Tak więc teoretycznie pań­
stwa, które uważają, iż nale­
ży odczekać, aż wszystkie mo­
carstwa atomowe zagwaran­
tują traktat, będą mogły
wstrzymać się do tego czasu

od udziału w organizacji
traktatu bądź przystąpić do
niej w momencie, który uzna­
ją za właściwy. Natomiast
państwa, które reprezentują
pogląd, że traktat wchodzi w

życie natychmiast po ratyfi­
kowaniu go przez 5, 7, 9 czy
11 państw, będą miały pra­
wo natychmiastowego powo­
łania organizacji traktatu i o-

głoszenia swych krajów jako
obszarów bezatomowych.

Taka kompromisowa for­
muła, zdaniem specjalnego
komitetu „uprawnia do na­
dziei, że czwarta sesja Copre-
dalu zakończy się nie tylko
ustaleniem tekstu traktatu, a-

le i jego podpisaniem”.

Uprawnienia
zjednoczeń

Zbigniew Lewandowicz
w 2 numerze „Życia Go-,
spodarczego" pisze: „Kry­
tyczne uwagi wypowiada­
ne w dyskusji toczącej
się nad problematyką zje­
dnoczeń, dotyczyły głów­
nie zbyt małej ich aktyw,
ności, a często wręcz nie­
zaradności w przeciwdzia­
łaniu negatywnym zjawi­
skom powstającym w

przedsiębiorstwach. I cho­
ciaż powszechnie było
wiadomym, iż niechęć do
ryzyka i obawa przed od­
powiedzialnością bardzo
często paraliżowała dzia­
łalność zjednoczeń w sto­
pniu nie mniejszym niż
brak uprawnień — to jed­
nak tu i ówdzie rodziły się
tendencje uzasadniania nie­
zadowalającej ich pracy
brakiem odpowiednich
kompetencji ograniczają­
cych pole działania".

Czy nie należy po prostu
napisać o niezaradności
zjednoczeń, które powinny
być autentycznymi kiero­
wnikami naszej gospodar­
ki?

Nowe incydenty

syryjsko izraelskie
PARYŻ (PAP)

Powołując się na oświadczenie
rzecznika izraelskiego w Tel

Awiwie, agencja France Press,
podaje, że w niedzielę doszło do

nowych incydentów na granicy
między Syrią a Izraelem.

Według rzecznika, placówki sy­
ryjskie w Dardaszija otworzyły
ogień do traktora izraelskiego,
pracującego w odległości 30 me­
trów od granicy. Po 20 minutach
z dwóch pozycji syryjskich otwo­
rzono ogień do patrolu Izraelskie­
go w tym samym rejonie.

Zamknięcie granicy
między Kongiem

a Angolą
KAIR (PAP)

Oddziały kongijskiej armii na­
rodowej zamknęły granicę mię­
dzy Kongiem (Kinszasa) a Ango­
lą w rejonie miasta Dilolo, prze­
rywając ruch na linii kolejowej
łączącej Katangę z Benguela. W
Dilolo zatrzymano wiele wago­
nów z katangijską miedzią, któ­
rą przedtem byłą wywożona
Angolę.

Informując o tym, radio

szasą podkreśla, że armia

gijska działa zgodnie z decyzją
prezydenta Mobutu, który zablo­
kował eksport miedzi katanąij-
skiej z Konga (Kinszasa) „aż do
odwołania”.

przez

Granica nienaruszalna

Stowarzyszenie Obrony
Granic nad Odrą i Nysą,
we Francji w swym wy­
dawnictwie, w 48. numerze

periodyku „Odra t- Nysą"
tak napisało: „W odważny
sposób opowiedział się... za

uznaniem granicy na Odrze
i Nysie pastor Grubert, je­
dna z najwybitniejszych
postaci protestantyzmu
niemieckego, były deporto­
wany, którego obecna pa­
rafia znajduje się w Ber­
linie zachodnim".

Ten sam periodyk wy­
drukował mapę pod nazwą
„Freies Deutschland". Jest
to dokładny przedruk ma­
py, którą wydali Niemcy
dla użytku dywersji poli­
tycznej, Otóż okazuje się,
że organizacje rewizjoni­
styczne nie tylko plują na

zachodnie granice Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej,
ale chcą wmówić światu,

iż „Panslawistyczny Kon-

Kln-

kon-

Wspólny komunikat
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
utrzymana również w przy­
szłości.

Obie strony stwierdziły z

zadowoleniem wydatny roz­
wój stosunków kulturalnych
oraz wyraziły zainteresowanie
w rozszerzeniu współpracy
naukowo-technicznej.

Obaj premierzy podkreśli­
li, że uważają za użyteczne i
pożądane bezpośrednie kon­
takty oraz wzajemne konsul­
tacje w sprawach międzyna­
rodowych. Osiągnięto porozu­
mienie co do kontynuowania
takich kontaktów i wymiany
poglądów między obu rząda­
mi.

Premier J. O. Krąg zaprosił
premiera J. Cyrankiewicza
do złożenia oficjalnej wizyty
w Danii. Zaproszenie zostało
przyjęte z zadowoleniem. Da­
ta wizyty zostanie ustalona w

terminie późniejszym na dro­
dze dyplomatycznej.

Konferencj e

****

Sposób
przedsiębiorca
przechodzący

budo-

nocą
został

przez bandytę,
„dawaj pienią-

Nasz Stameniarz

Pożyteczny dialog

Pewien

wlany,
przez most w Rosenheim

zaatakowany
który zawołał:

dze, bo strzelam"! Napadnięty
nie przestraszył się i silnym
ciosem przerzucił napastnika
przez barierę mostu do rzeki.

Kiedy na miejsce napadu
przybyła policja — bandyty
już nie znaleziono. Wiadomo

jednak, że zdołał szczęśliwie
dopłynąć do brzegu i ucickł.

Zukończone co dopiero polsko-duńskie
rozmowy stanowią dobitne potwier­
dzenie, iż różnice ustrojowe, przyna­

leżność do różnych obozów politycznych
■nie muszą być przeszkodą w nawiązaniu
pożytecznego dialogu między poszczegól­
nymi krajami. Oczywiście jest to możli­
we wówczas, gdy istnieją punkty zbież­
ne, gdy zainteresowane kraje odczuwają
potrzebę wniesienia pozytywnego wkła­
du w ogólną sytuację międzynarodową.
Czynnikiem najbardziej zbliżającym jest
zresztą wspólna troska o zachowanie po­
koju oraz świadomość niebezpieczeństw,
jakie niesie potęgujący się wyścig zbro­
jeń atomowych.

Rozmowy, jakie przeprowadził premier
duński Krąg w Warszawie i opubliko­
wany po nich komunikat świadczą o tym,
iż właśnie troska o pokój, o złagodzenie
napięcia międzynarodowego interesują w

równym stopniu Polskę i Danię. Jakkol­
wiek Dania jest członkiem Paktu Północ­
no-Atlantyckiego, a tym samym sojusz­
nikiem Niemieckiej Republiki Federalnej,
z dużą ostrożnością jeśli nie z otwartą
niechęcią odnosi się do atomowych ambi­
cji Bonn. Społeczeństwo duńskie pamięta
bowiem, iż niejednokrotnie już w histo­
rii atak niemieckiego militaryzmu kiero­
wany był przeciwko temu niewielkiemu
krajowi. Dania podobnie jak Polska stała
się przedmiotem bezpośredniego ataku hi­
tlerowskiego Wehrmachtu i podobnie jak
my cierpiała hitlerowską niewolę.

Pomijając kwestie natury historycznej
rząd i społeczeństwo duńskie zdają sobie
sprawę z tego, że jedyną szansą dla
wszystkich narodów, a przede wszystkim
małych, jest pokojowe współistnienie.
I właśnie z tej świadomości wynika za­
interesowanie Danii polskimi propozycja­
mi rozbrojeniowymi. W tym także propo­
nowaną europejską konferencją na te­
mat powszechnego bezpieczeństwa.

Czterodniowe rozmowy polsko-duńskie
'

nie ograniczyły się jedynie do problemów
'

europejskich. Z uznaniem należy powitać
'

zgodne potępienie zbrodniczej interwen­
cji USA w Wietnamie Południowym, be­
stialskie bombardowanie miast północno-
wietnamskich. To wspólne stanowisko, ,

stanowi efekt świadomości, iż w obecnym
świecie pokój jest niepodzielny, że nie
może być mowy o pełnym światowym
bezpieczeństwie, gdy jeden z kontynen­
tów ogarnięty jest pożogą wojenną. Ta­
kie stanowisko Danii jest tym bardziej
godne uznania, jeśli wziąć pod uwagę
fakt, iż jako bezpośredni sojusznik USA
ma ona szansę częściowego oddziaływania
na azjatycką politykę Stanów Zjednoczo­
nych. <

Oddzielny, lecz niewątpliwie duży roz- <

dział rozmów warszawskich, to sprawy 1
stosunków gospodarczych między Danią
i Polską. Ostatnie lata charakteryzowały
się coraz lepszą współpracą w tej dziedzi­
nie. Można tę sprawę skwitować powie­
dzeniem premiera Kraga, który w czasie
warszawskiego spotkania z dziennikarza­
mi polskimi i zagranicznymi, oświadczył
krótko: jesteśmy sobie wzajemnie po­
trzebni. Dania potrzebuje polskiego w.ęgla.
my natomiast chętnie kupujemy w tym
kraju urządzenia przemysłowe dla stale
rozwijającego się polskiego przemysłu.
Należy przypuszczać, że rozmowy jakie
przeprowadził premier Krąg z polskimi
przywódcami, pozwolą na poważne zwięk­
szenie wzajemnej wymiany towarowej.

Bilansując czterodniową wizytę premie­
ra duńskiego w Polsce, można uznać, iż
była ona wyrazem uznania Danii dla pol­
skiej polityki zagraniczną] oraz potwier­
dzeniem chęci kontynuowania podjętego
dialogu. Dialogu i współpracy, która mo­
że przynieść wiele dobrego nie tylko
Polsce i Danii, ale i innym krajom euro­
pejskim. ,

JOZEF KŁAJA

Na Jeziorze Canlston nadal
trwają poszukiwania zwłok
Donalda Campbella, który
poniósł śmierć podczas
próby pobicia światowego
rekordu prędkości na wo­
dzie. Na zdjęciu: Główny
mechanik współkonstruk-
tor „Bluebirda” (pierwszy
z prawej, w białym płasz­
czu) ogląda wyłowiony z

Jeziora Canlston wrak ło-

aktywu partyjnego w ZSRR
MOSKWA (PAP)

obwodach i krajach
Związku Radzieckiego odby­
wają się obecnie konferencje
aktywu partyjnego poświęco­
ne wynikom grudniowego (1966
rok) plenum KC KPZR. Re­
feraty na nich wygłaszają:
Leonid Breżniew, Aleksiej Ko­
sygin, Nikołaj Podgomy i in­
ni czołowi działacze KPZR.

Niedzielna „Prawda” pisze,
że uczestnicy konferencji jed­
nomyślnie aprobują leninow­
ską linię KPZR oraz działal­
ność polityczną i praktyczną
Biura Politycznego, zmierza­
jącą do dalszej realizacji u-

chwał XXIII Zjazdu Partii
w dziedzinie polityki zagra­
nicznej ZSRR i walki KPZR
o zespolenie światowego ru­
chu komunistycznego. Aktyw
partyjny oraz wszyscy komu­
niści i ludzie pracy aprobują
stanowisko KC odnośnie pro­
blemu wietnamskiego, zdecy­
dowanie popierając bohaterską
walkę narodu wietnamskiego

„Prawda” pisze: „Zebrania ak­
tywu całkowicie aprobują linię
i działalność praktyczną Komlte-
tu Centralnego i rządu radziec­
kiego w dziedzinie wzajemnych
stosunków między KPZR i Ko­
munistyczną Partią Chin, między
Związkiem Radzieckim i Chińską
Republiką Ludową. Uczestnicy
konferencji podkreślają w swych
wystąpieniach słuszność tezy ple­
num KC KPZR, że w istnieją­
cych warunkach jeszcze większej
wagi nabiera walka o zespolenie
wszystkich partii komunistycz­
nych i robotniczych w oparciu o

zasady marksizmu-leninizmu i

proletariackiego internacjonalizmu
oraz że obecnie powstają sprzy-

jające warunki dla nowej mię­
dzynarodowej narady przedstawi­
cieli partii komunistycznych i ro­
botniczych”. (OLG, JĘDRZ.)

Dziennik „Prawda"
•r

o chińskiej „rewolucji kulturalnej"

Photofax

MOSKWA (PAP)
Pod tytułem „Nowe zygza­

ki «rewolucji kulturalnej® w

Chinach” dziennik „Prawda”
publikuje w niedzielę własną
informację na temat aktual­
nych wydarzeń w ChRL.

. Ostatnie wydarzenia w Chi­
nach — czytamy w artykule
— świadczą, że organizatorzy
tzw. „rewolucji kulturalnej”
nadal „wprowadzają idee Mao
Tse-tunga” w kraju, opierając
się na oddziałach bojówek
szturmowych, armii i orga­
nach bezpieczeństwa.

Jak wiadomo -— czytamy
dalej — w ubiegłym roku Mao
Tse-tung i jego grupa skon­
centrowali główne uderzenie
na aktywie partyjnym i ka­
drach partii, widząc w nich
główną przeszkodę w zreali­
zowaniu swej szczególnej li­
nii zarówno w polityce we­
wnętrznej jak i zagranicznej.
Wielu komunistów i robotni­
ków, którzy zdobyli duże do­
świadczenie w walce rewolu­
cyjnej oraz wielu wybitnych
działaczy na polu kultury i

i rozprawiono się z nimi fi­
zycznie.

W oparciu o materiały o-

publikowane przez „hunwej­
binów” i prasę chińską
„Prawda” podaje, że przema­
wiając na wiecu żołnierzy
Czou En-laj podziękował im
w imieniu Mao Tse-tunga „za
dobrą pracę w toku wielkiej
proletariackiej rewolucji kul­
turalnej” i oświadczył, iż do­
tychczasowa działalność sta­
nowiła jedynie „wielkie przy­
gotowanie”. W związku z tym
dziennik pyta, o jakim dal­
szym rozwoju wydarzeń myślą
przywódcy chińscy, jeśli to,
co wydarzyło się ostatnio w

Chinach, uważają za „przygo­
towanie”.

„Prawda” pisze dalej, że w

toku rozprawy z przeciwnika­
mi „idei Mao Tse-tunga” do­
chodzi do starć między robot­
nikami 1 „hunwejbinami” a

także między samymi „hun­
wejbinami”. Walki te pociąga­
ją za sobą ofiary w ludziach.

W wyniku wzmożenia walki
wewnątrz kierownictwa

.
__ _____ „ . KPCh, aresztowano Peng Ćze-

nauki zostało oszkalowanych na> Lo 2uej-tsinga, Lu Ting-i,

Prasa pekińska pisze rów­
nież o konieczności przeniesie­
nia „rewolucji kulturalnej”
do zakładów przemysłowych
i wiejskich komun ludowych
oraz utworzenia bojówek, któ­
re stanowiłyby przeciwwagę
dla komitetów partyjnych i
istniejących organów pań­
stwowych i gospodarczych.

Ostatnio, 27 grudnia, roz­
wiązano Ogólnochińską Fede­
rację Związków Zawodowych
pod zarzutem, że zbyt wiele
uwagi poświęca produkcji i
sytuacji ludzi pracy, „lekce­
waży idee Mao Tse-tunga” o-

raz że przez 17 lat po zwycię­
stwie rewolucji prowadziła
„kontrrewolucyjną, rewizjoni­
styczną linię”.

W zakończeniu artykuł
„Prawdy” stwierdza, że jedy­
ną warstwą, którą omija „pro­
letariacka rewolucja kultural­
na” jest burżuazja chińska,
która dotychczas zachowała
swe pozycje i otrzymuje pro­
centy od kapitału.

Nowe budownictwo wkroczyło już na przedmieścia i odległe od centrum dzielnice sto­
licy CSRS — Pragi, Na „Cervenym Vrohu” pojawiają się coraz to nowe bloki mieszkalne.

Czou Jana i innych, o czym
pisze prasa chińska. Poprzed­
nio informowano o aresztowa­
niu członka Biura Polityczne­
go KC KPCh Peng Te-huaja.
Ostatnio ostro atakuje się
przewodniczącego ChRL, Liu
Szao-tsi i sekretarza general­
nego KC KPCh Teng Tsiao-
pinga. Zamierza się nawet
zdołać nadzwyczajne posie­
dzenie Ogólnochińskiego Zgro­
madzenia Przedstawicieli “

dpwych, aby pozbawić
Szao-tsi nełnionej przez
go funkcji.

Na jednym z wieców —

tamy dalej w „Prawdzie'
członęk Biura Politycznego,
kierujący wydziałem propa­
gandy KC KPCh, Tao Czu za­
rzucił Liu Szao-tsi i Teng
Tsiao-pingowi, że prowadzą
„linię antymaotsetungowską”,
a obecnie samego Tao Czu
oskarża się, iż jest przeciw­
nikiem „linii rewolucji prole­
tariackiej reprezentowanej
przez przewodniczącego Mao”.
Atakuje się również innych
czołowych działaczy partyj­
nych i państwowych, zarzuca­
jąc im odstępstwo od* „wiel­
kich idei Mao”.

KOLEDZE

JERZEMU
LOHMANOWI

z powodu zgonu MATKI
serdeczne wyrazy współ­

czucia — składają
KIEROWNICTWO,

KOLEŻANKI I KOLEDZY
Z WYDZIAŁU KULTURY
PREZ. RADY NARODOWEJ

m. KRAKOWA
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Dnia 4 stycznia 1367 roku

zmarł nagle

Mgr ZYGMUNT

SZEMIRSKI
tir. 20 kwietnia 1902 r.

pracownik Przedsiębior­
stwa Hydrogeologicznego w

Krakowie.

W Zmarłym tracimy su­
miennego, zasłużonego i ce­
nionego kolegę i towarzy­
sza.

Pogrzeb odbędzie
poniedziałek, dnia 9

nia, o godzinie 13, na

tarzu Podgórskim.
DYREKCJA, POP
I RADA ZAKŁADOWA

PRZEDSIĘBIORSTWA
HYDROGEOLOGICZNEGO

W KRAKOWIE

slę w

stycz-
crnen-
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Na marginesie ostatniego Plenum KW

Sześć kucharek

inwestycyjnych
Pod względem dobrego i do­

statecznego rozpoznania za­
dań w budownictwie na okres
dwóch najbliższych lat, rok
1966 przyniósł zasadniczą
zmianę sytuacji. Decyzje w

tej sprawie komisji rozdziału
robót, zostały wydane o pół
roku wcześniej niż zazwyczaj.
Dzięki temu już we wrześniu
przedsiębiorstwa budowlane
mogły rozpocząć przygotowa­
nia do realizacji planów na

rok 1967/68, A zatem problem
planowania 2-letniego stano­
wi pierwszą, istotną dziedzi­
nę szerokiej tematyki VI Ple­
num KC, gdzie wyraźny po­
stęp stał się
Wcześniejsza
dań stanowić
ułatwienie w

sił i środków
jednak tego rodzaju
wość stała się już rzeczywi­
stością?

Chociażby tylko pobieżna
orientacja wskazuje, że przy
realizacji wprowadzonych db
portfelu zleceń zadań wystą­
pią poważne przeszkody, ktć)-
re niejednokrotnie — w naj­
lepszym razie — mogą spcv;o-
dować opóźnienia w wykona­
niu poszczególnych inwestycji,
Oto w dalszym ciągu ąiwiy
do czynienia ze zjawiskiem
braku kompleksowości w pro­
gramowaniu realizacji po­
szczególnych osiedli i to za­
równo gdy- chodzi o obiekty
mieszkalne, jak i obiekty u-

żyteczności publicznej, Ną
terenie m. Krakowa przykła­
dy braku tych podstawowych
elementów niezbędnych do
właściwego
potencjałem
występują na osiedlach Ko­
złówek, Dąbie, Dębniki, Bień-
czyce i Azory.

Czy więc istnieją obecnie
bardziej sprzyjające warunki
ażeby budownictwo lepiej niż
dotychczas realizowało swo­
je zadania? Niestety podsta­
wowa przeszkodą na drodze
poprawy — polegająca
braku kompleksowości
programowaniu budowy po­
szczególnych osiedli —

tylko nie jest przezwycięża­
na, lecz przeciwnie, mamy tu

chyba do czynienia ze swego
rodzaju regres em. Został
on spowodowany podziałem
środków inwestycyjnych na

różne źródła finansowania.
Ów sztuczny, z tego punktu
widzenia, podział terenów
budowlanych pomiędzy po­
szczególnych inwestorów —

użytkowników, narzuca z gó­
ry wykonawstwu realizację,
jeśli można się tak wyrazić,
punktowo jednostkową, sta­
nowiącą zaprzeczenie kom­
pleksowości.

Dawniej, do roku 1958, mie­
liśmy w zasadzie jedno źró­
dło finansowania, a zątem —

jednego zleceniodawcę i jed-

już widoczny,
znajomość za-

może poważne
przygotowaniu
działania, Czy

możli-

gospodarowania
wykonawczym

ną
w

nie
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Pług do szybkiej
orki

Przyspieszenie szyb­
kości roboczych,
sprzętu rolniczego
jest obecnie jednym
z najbardziej efek­
tywnych sposobów
podniesienia wydaj­
ności pracy i obniże­
nia kosztów mechani­
zacji robót palowych,
Zakłady maszyn rol­
niczych pracują nad
konstrukcją takiego
sprzętu. Ostatnio wy­
twórnia „Unią” w

Grudziądzu wykona­
ła dwa prototypy płu­
gów traktorowych —

przeznaczonych do
szybkiej orki. Pługi
o szerokości roboczej
60 i 70 cm przewi­
dziane są do współ­
pracy z ciągnikami o

mocy45do50KM
i orki z szybkością w

granicach 7 do 10 km
na godzinę, a więc
dwukrotnie szybciej
niż obecnie.

Postępy
rolnictwa

niemieckiego
W NRF pracujący

w rolnictwie stanowią
jedynie 10,9 proc, o-

gółu zatrudnionych.
Rolnictwo pokrywa
potrzeby Niemiec za­
chodnich w dziedzi­
nie produkcji rolni­
czej w 78 proc,, a je­
den rolnik zaopatru­
je w żywność 20 0-
sób. W latach 1950
do 1965 ilość pracow­
ników rolnictwa
zmniejszyła się tam z

3,9 min do 1,9 nilił
osób. Ilość traktorów
w tym czasie wzrosła
ze 130 tys. do 1,2 min
sztuk, a ilość koni
pociągowych spadła
z 1,2 min do 374 tys.
sztuk. Przeciętny plon
zboża z ha sięga 32
O. NRF zajmuje pier­
wsze miejsce na

Święcie w zużyciu
nawozów sztucznych.

nęgo użytkownika. Obecnie
mamy sześć źródeł finan­
sowania inwestycji. Budow­
nictwo Rady Narodowej, bu­
downictwo spółdzielcze po­
wszechne, budownictwo spół­
dzielcze zakładowe, budowni­
ctwo spółdzielcze resortowe,
budownictwo resortowe i bu­
downictwo zakładowe, Inwe­
storzy typują obiekty do bu­
dowy jeden niezależnie od
drugiego, a o zaawansowaniu
robót: decydują posiadane
fundusze dla danego rodzaju
budownictwa, Brakuje kogoś,
kto koordynowałby w fa­
zie programowania politykę
wszystkich inwestorów pod
kątem usprawnienia samej
działalności budowlanej. Sku­
tkiem tego wykonawca nie
może na danym osiedlu ko­
lejno rozpoczynać i kończyć
poszczególne ooiekty, nie mo­
że więc w technicznie i eko­
nomicznie uzasadniony spo­
sób zagospodarować terenów,
etąpować ich -uzbrojenia, a

wreszcie organizować ciągu
produkcyjnego zapewniające­
go koncentrację oraz prawi­
dłowe wykorzystanie
i środków.

Sądzimy, żę
wykonawstwa
kreślane tylko
halnych wielkości, np.
izbach dla danego roku. Na­
tomiast wybór obiektów wi-
nien być przede wszystkim
podyktowany wymogami wła­
ściwego układu techniczno-
organizacyjnego procesu wy­
konawstwa. Wymaga to jed­
nak przygotowania do reali­
zacji całych kompleksów osie­
dlowych równocześnie i do­
konywania podziału obiektów
pomiędzy użytkowników do­
piero określeniu przez wy­
konawstwo

progrąrpu
Sie, Tąk

zadania
winny być
w postaci gło­

wi

szczegółowego
budowy w

określone
dy działania, zgodnie zre­
sztą ą intencjami uchwał VI
Plenum, powinny stanowić o

dalszym postępie w zakresie
usprawnienia procesu inwe-
stycyjpcgo, Aby to uzyskać,
należy jednak zerwać z ist­
niejącą obecnie praktyką pro­
gramowania inwestycji we­
dług podziału na źródła fi­
nansowania. W obecnej sy­
tuacji tak logicznie i ekono­
micznie uzasadniona metoda,
ażeby realizacja osiedla na­
stępowała od jednego bloku
do następnych płynnie i po
kolei, jest w praktyce niewy­
konalna. Omijąnię poszcze­
gólnych obiektów, przeskaki­
wanie z placów budowy jed­
nego końca osiedla na drugi,
to zjawiska jak najbardziej
sprzeczne z jakąkolwiek ra­
cjonalną gospodarką poten­
cjałem 1 ekonomiką budow­
nictwa w ogóle. Tak więc
Wypada powtórzyć jeszcze
rąz: należy zmienić obecne
przepisy dotyczące źródeł fi­
nansowania w kierunku u-

możliwienia dyrekcjom inwe­
stycji dysponowania fundu­
szami w sposób skomasowa­
ny, oparty na

ekonomicznych i technicz­
nych. Ponadto

cza-

zasa-

Stary
człowiek

chacie
równowagę ratuszo­
wej wieży.
ratusza w Świdnicy
zapoczątkowana w

w wiejskiej

tego osiedla, pod kątem za­
pewnienia ciągłości i równo­
mierności produkcji budow­
lanej.

Oczywiście, to bardzo waż­
ny, ale nie jedyny element?

mający wpływ na ppzyspię-
szęnie i potanienie robót bu­
dowlanych. Obecnie charak­
teryzują się one tym, że osią­
gnęliśmy znaczny postęp te­
chniczny w fazie realizacji
stanów surowych, natomiast
w odniesieniu do robót wy­
kończeniowych dominują, jak
dawniej — pracochłonne,
przestarzałe technologie. Re­
gion krakowski posiada sze­
reg prefabrykatorni poligo­
nowych i jeden zakład stały
w Łęgu, Wobec wygąsanią
lokalizacji zakładów poligo­
nowych, w bieżącej 5-latce
uwzględniono budowę zakła-

du stałego, wytwarzającego
50 tys. m’ prefabrykatów ro­
cznie oraz wytwórnię wiel­
kich płyt ną ok. 5 tys, izb
rocznie. Należy wykorzystać
to jako szansę do zastosowa­
nia w tysłi zakładach najlep­
szych osiągnięć technicznych
uzyskiwanych .w tego typu
wytwórniach przez Związek
Radziecki, NRD i Czechosło­
wację. W tamtejszych wy­
twórniach już co najmniej od
10 lat produkuje się elemen­
ty wielkowymiarowe z obu­
stronną wyprawą, z osadzoną
i pomalowaną stolarką, a

Pfyty stropowe z izolacją i

podłożem pod posadzki.
Stąd postulat, żeby kie­

rownictwo resortu budownic­
twa zobowiązało swoich spe­
cjalistów, badających za gra­
nicą osiągnięcia w produkcji
elementów wielkowymiaro­
wych, do wprowadzenia tych
technologii w nowo projekto­
wanych zakładach na terenie
kraju, Tylko ną tej drodze
będziemy w stanie uzyskać
poważny krok naprzód w za­
kresie eliminacji na budo­
wach tzw. procesów mokrych,
tj. tynków, elewacji i podło­
ży, wykonywanych dotychcza­
sowymi sposobami,

Mgr inż. T. Jędrzejczyk
Krak. Przedsiębiorstwo Robót

Elewacyjno-Budowlanych ■
K. Morawski

dyr. PBM Nowa Huta

przesłankach

dokumenta­
cja projęktowo-kosztorysowa,
znajdująca się w posiadaniu
inwestora, winną być na­
tychmiast przekazywana wy­
konawcy, niezależnie od tego,
czy obiekt wchodzi do planu
bieżącego czy dopiero w la­
tach następnych. Przetrzymy­
wanie dokumentacji u inwe­
stora uniemożliwia wykonaw­
cy wcześniejsze przygotowa­
nie się organizacyjne i tech­
niczne do realizacji zadań lat
następnych.

Rekapitulując dotychczaso­
we rozważania, trzeba stwier­
dzić, że każde wejście przed­
siębiorstwa budowlanego na

nowe osiedle, powinno być
poprzedzone przygotowaniem
projektu kierunku realizacji

PROSZEK + WODA
= SOK OWOCOWY

Natuialny proszek owocowy
mieszczący się w malej toreb­
ce, który po rozpuszczeniu w

wodzie daje pełnowartościowy
napój, to pilna potrzeba in­
tensywnie rozwijającej się tu­
rystyki. Dotychczas produko­
wana w Polsce tzw. lemoniada
w proszku jest małowartościo-
wa, a ponadto sztucznie bar­
wiona i aromatyzowana. Do­
piero opracowanie przez Za­
kład Surowców i Przetwórstwa

Spożywczego Instytutu Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła
nowej metody pr; shikcji pro­
szków z soków naturalnych 1

przecierów z wyeliminowaniem
sztucznego barwienia i aroma­
tyzowania — może wypełnić tę
lukę. Sposób produkcji oparto
ną założeniach kalifornijskiej
piąnpv.«ej metody suszenia, u-

ważanej obecnie za najnowsze
osiągnięcie w suszarnictwie
półpłynnych 1 płynnych su­
rowców owocowych. Sok lub
przecier owocowy spienia się
z dodatkiem albuminy, otrzy­
maną masę rozkłada się na

tacach w cienkiej warstwie i
suszy w temperaturze 70 st. C.
Proszki owocowe otrzymane
wg tej technologii mają w

swoim składzie wszystkie ele­
menty dające po odtworzeniu
w wodzie napój owocowy ty­
pu przecierowego o dużych
walorach smakowych i zdro­
wotnych. Mogą one znaleźć
również zastosowanie jako no­
wy produkt w cukiernictwie do
wyrobu naturalnych pianek
owocowych lub do produkcji
doskonałych kisieli. Nowa me­
toda opracowana w kraju
przez mgr inż. Jadwigę Rze­
wuską (na zdjęciu) nie wyma­
ga skomplikowanej aparatury
i jest tania. Z jednego kilo­
grama moszczu Jabłkowego o-

trzymuje się proszek wystar­
czający na sporządzenie 8 li­
trów napojów o smaku i aro­
macie' naturalnego owocu. Cze­
kamy więc tylko na to aż ro­
dzimy przemysł .skorzysta z

tej metody. (SE)
CAF — Grzęda

w

warunki narciarskie. Obfite opa­
dy śniegu sprawiły jednak wiele
kłopotów drogowcom, którzy bez
przerwy pracują m. in. na zasy­
panej trasie Szklarska Poręba —

Świeradów. Skierowano tu m. in,
pług wirnikowy z Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych w

Lwówku Śląskim. Tak więc dla
narciarzy radość, dla drogowców
— wytężona praca. W całym kra­
ju ze śniegiem i gołoledzią wal­
czy na drogach ponad 5 tys. lu­
dzi wyposażonych w kilkaset sa­
mochodów ciężarowych, piaska­
rek i pługów. Na zdjęciu: pług
wirnikowy w akcji na trasie
Szklarska Poręba — Świeradów,

CAF — Wołoszczuk

Karkonoszach — doskonale

Do starego Mateusza z

radiowych Jezioran odnosi
się z szacunkiem cała ro­
dzina Jabłońskich. Jego ga­
węd i pełnych życiowej mą.
drości opowieści słuchają z

zainteresowaniem trzy po­
kolenia mieszkańców wsi.
Czy tylko starzy ludzie ja­
ko powieściowe postacie

.cieszą się takim mirem i
poważaniem?

Przykładów świadczą­
cych o tym, żg Mateusz ną-
leży do wyjątków, jest nie­
stety sporo. Toteż niejeden
gospodarz zanim poweźmie
decyzję wypuszczenia z

rąk steru władzy i przeka­
zania gospodarstwa swe.

mu młodemu następcy
długo się waha, rozmyśla
i zastanawia. Przepisać
morgi, czy jeszcze pocze­
kać? Chociaż siły i zdro­
wie zawodzą, jest jednak
panem na swoich własnych
śmieciach. Decyduje, rzą­
dzi. A gdy przestanie być
gospodarzem, jego pozycja
w domu ulegnie zmianie.
Syn nie zechce respektować
ojca. Będzie uważał, a wła­
ściwie to już tak uważa,
żę stary jest zacofany, że
nie potrafi gospodarować
po nowemu.

Czy rzeczywiście starzy
gospodarze wiejscy repre­
zentują sobą tylko wszystko
to co przestarzałe? Czy ka­
żdy stary rolnik rzuca mło­
dym kłody pod nogi? Nie
generalizujmy. Prawda,
że są i tacy, ale przyczepią-

nie etykietki zacofańców
wszystkim, którzy urodzili
się w ubiegłym stuleciu,
jest chyba bardzo krzyw­
dzące. Nre każdy broni się
przed postępem. To, że je­
szcze nie tak dawno rozsie­
wał ziarno z płachty, ą W
żniwa chadzał w pole z

sierpem., 'nie znaczy prze­
cież, że nie przyjmie racjo,
nalnych i nowoczesnych
metod gospodarowania, że
nie pójdzie z duchem czasu.

Do starego majstra w fc-
bryce robotnicy, technicy,
inżynierowie odnoszą się z

szacunkiem, mimo że maj­
ster ten nierzadko nie ma

nawet ukończonych sied­
miu klas. Jest jednak do-

świadczonym fachowcem,
posiada wieloletnią prak­
tykę. I to w nim ludzie ce­
nią.. Stary rolnik takiego
szacunku jakoś nie może
sobie wyjednać. A przecież
on również, tak jak maj­
ster, jest doświadczonym

fachowcem. Uprawia swoje
zagony przez całe niemal
życie. Zna je więc jak wła­
sną dłoń. Niejedno może o

tej ziemi powiedzieć, nie­
jedną obserwacją podzielić
się z młodymi, niejednego
ich nauczyć.

Inne spojrzenie na „rol­
nika - emeryta’’ to sprawa
wytroorzenia odpowiednie­
go klimatu wokół wyżu
starych ludzi. Wyż ten

szturmuje wiejskie chaty.
Wysłużeni rolnicy żegnają
się z pracą w polu, ale po-
zostają nadal przydatni w

domu i zagrodzie. Poniań-
czą dzieci, przypilnują do­
bytku, posypią ziarno ku­
rom. W miarę sił i możli­
wości będą pracować. Niech
więc znajdą w chacie nie
tylko kąt, w którym wolno
irą będzie milczeć. Niech
tak, jak jeziorański Ma­
teusz, pomagają i doradza­
ją... Niech snują swoje bar­
wne opowieści, niech dzie­
lą się swoimi spostrzeże­
niami zdobytmi w długiej
mozolnej pracy. Właściwy
stosunek do starego czło­
wieka świadczy o kulturze
i rozumie młodych.

Z. KAMIŃSKA

5 bm. po południu runęła
wieża zabytkowego baroko­
wego ratusza w Świdnicy na

Dolnym Śląsku. Wypadek nie

pociągnął ofiar w ludziach,
choć w pobliżu było dużo
przechodniów, a niedaleko
pracowały ekipy budowlane.
Od wstrząsów wypadły jedy­
nie szyby w kilku domach i

sklepach znajdujących się w

rynku. Wypadek nastąpił w

trakcie przeprowadzania prac
remontowych w samym ratu­
szu oraz rozbiórki starych ka­
mienic przylegających bezpo­
średnio do budowli. Nie wy­
klucza się, że roboty mogły
naruszyć

Budową
została
1291 r., ale ratusz w dzisiej­
szej foriąie pochodzi z 1717 r.

Aktualny remont miał na ce­
lu zaadaptowanie wnętrza ra­
tusza, w którym mieścić się
miało Muzeum. Dawnego Ku-
piectwa Śląskiego. Zebrano
już setki cennych ekspona­
tów: starych wag kupieckich,
mebli, ksiąg i medali. Mu­
zeum miało być otwarte w

kwietniu br. Dziś wnętrze ra­
tusza zawalone jest gruzem;
wieżą zwaliła się bowiem do
środka. Na zdjęciu: tak

wyglądała wieża ratusza w

Świdnicy jeszcze 5 stycznia
rano (zdjęcie lewe). Dziś —

zwały gruzu zalegają miejsce
katastrofy.

CAF — Wołoszczuk i Jal
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lnstr. 23.30 utwory fortep w in­
terpretacji VI, Horowitza. — 24.00
Wiad. 0.05 — 3.00 Progr. z Gdań­
ska.

KAMERALNY: Teatr pana
Sienkiewicza — 19.15, ROZMAI­
TOŚCI: Kiss me Kate — 19.15,
RAPSODYCZNY: Pan Tadeusz —

18, MUZYCZNY (Teatr Słowackie­
go): Lucia z Lammermooru —

19.15, JAMA MICHALIKOWA: A
to cl raj — 20.30.

TEATR IM, SOLSKIEGO w Tar­
nowie: Potop — 15.

APOLLO: Szyfry (poi. 16 lat) —

15.45, 18, 20,15. CHEMIK: Poko­
chajmy się (USA, 14 lat) — 17, 19,
DOM ŻOŁNIERZA: Szukajcie gi­
tary (fr„ 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,
KULTURA — nieczynne, MELO­
DIA: Dwa Obliczą zemsty (USA,
14 lat — 15, 17.30, 20.15, MASKOT­
KA: Miłość blondynki (CSRS, 16
lat) — 15.30, 17.43, 20, MINIATUR­
KA: Milioner bęz grpsza (USA,
12 lat) — 10, 12, 17, 19, Aktualno­
ści — 15, 16, MIKRO — remont,
ml. GWARDIĄ: Wehikuł czasu

(USA, 14 lat) - 14 .45, 17, 19.15,
ROTUNDA — rampnt, SZTUKA:

Najpiękniejsze oszustwa świata
(fr., 16 lat) — 13, Kwąicjan (jap.,
16 lat) — 16 (o 19.15 zamkn.) TĘ­
CZĄ: Trzej muszkieterowie II s.

(fr., 16 ląt) — 17.30, 19.30, UCIE­
CHA: Arcylpkaj (fr.-wł.-NRF, 14
ląt) — 15.45, 18, 20.15, WANPA:
200 mil do domu (USA, 7 lat) —

15.45, 18, 20.15, WARSZAWA: Viva
Maria (fr. -wł., 16 lat) — 15.30 18,
20.30, WIEDZA: Collegium Maius.

Eseje. Interpretacje — 18, WISŁA:
Strzał we mgle (radź., 11 ląt) —

16, 18, 20, WOLNOŚĆ: Radość o

poranku (USA, 16 lat) — 15.30,
18, 20,15, WRZOS: Nieśmiały w

akcll (radź. 11 lat) — 16, 18, 20,
ZDROWIE — nieczynne, ZUCH —

nieczynne,
błąkana w

17, 19.
Kina

Świt: .

16 ląt) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT M.
SALA: Gangster i przędnik (USA,
16 lat) — 15, 17.15, 19.15, ŚWIATO­
WID: Sposób na kobiety (ang., 18
lat) — 16, 18, 20, ŚWIATOWID
M. SALA: Matka Joanna od Anlo-

ZWIĄZKOWIEC — Za-

Rzymie (wł.» 16 lat) —

w Nowej Hucie
Człowiek ucieka (ang..

łów (PO1„ 16 lat) — 15, 17.15, 19.33,
SFINKS: Starcy na chmielu
(CSRS, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ENERGETYK, SWOSZOWIANKA,
BALLADYNA, KOLOROWE,
RIOŃ — nieczynne,

O-

CHIRURGICZNY: Trynltarska 11,
INTERNISTYCZNY: Trynltarska
II, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23, NEUROLOGICZNY: Ko­
bierzyn, OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38, UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18, PEDIATRYCZNY: Pro-
koclm.

POGOTOWIE
RATUNKOWE:

Siemiradzkiego — tel. 09 .

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.
Grzegórzki — teł. 209-01, 205-77.
Nowa Hutą — -tel. 422-22, 417-70.

pługa 4, Kąrmelięka 23 (tlen),
Krakowską 1, al. 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, Ń. Huta — ąl.
Rew. Pażdż. 6 (tlen dla chorych).

PROGRAM II

Godz. 8.30 Wiad. 8.35 Unlw. Radio­
wy. 9 .00 Muz. 9.30 „W Jeziora­
nach”. 10.00 Wiad. 10.05 Koncert
ork. PR. 10.50 „Zima naszej go­
ryczy” pow. J . steinbecka. 11.10
Porady praktyczne dla kobiet. —

11.20 Muz. poważna. 12 .05 Stan
pogody. 12 .06 Z kraju i ze świa­
ta, 12.25 „20 minut z Kwartetem
Warszawskim”. 12.45 „Znajomy z

atlasu". 13.00 Aud. dla wsi. 13.10
Ąud. regionalna. 13,40 Mel. roz­
rywkowe. 13.50 „Modny temat,
czy nakaz potrzeb”. 14.00 Z mu­
zyki franc. 14 .35 „Fala 56”. 14.45
Pieśni p. Maszy oskiego. 15,05 Mu­
zyczna mikro-podróż. 15.30 „Mie­
szko i Dąbrówka” — słuch tflą
dzieci. 16.00 Wiad. 16.05 Publicy­
styka międzynarodowa. 16.15 „W
szklanej grocie”. 16-30 „I co no­
wego w handlu”. 16,40 Fel. sport.
16.50 Wiad. zlęmi rzeszowskiej. —

17.00 „Kraków w historii i legen­
dzie”. 17 .25 Pol. zespoły rozrywk.
17.30 Skrzynką interwencji- 17 -4Ó
Co nowego w zespole Ork. 1 Chó­
ru PR. 18.00 Dziennik krąk. —

18.10 Przegląd czasopism krak. —

18.20 Mel. 1 piosenki. 18.35 „Ra-
dioreklama”.. 18.45 „Mój dom, mo­
je osiedle”. 19.00 Wiad. 19.05 Mu­
zyka i aktulaności. 19.30 Koncert z

nagrań Wielkiej Ork. Symf. 30 .14
Spotkanie — fragm. 20.20 Dalszy c.

koncertu. 21 .00 Z kraju 1 ze świa­
ta. 21.37 Kronika sport. 21.40 Muz,
22.00 Koncert Chóru Rózgi. Wroct.
22.20 Rozmowy o wychowaniu. —

22.30
stud. 22.40 Gra Ork. Tan. PR, —

23.20 Muz. tan. 23.50 Wiad.. 24.00
liymn

UDAŁY SIĘ „ZIMOWE WAKACJE”

„Zimowe wakacje” to nazwa akcji zorganizowanej stara­
niem Kuratorium, Wydz. Kultury RN m. Krakowa, Komen­
dy Chorągwi Harcerzy, a polegającej na zapewnieniu
atrakcyjnej rozrywki kulturalnej dla młodzieży szkolnej
w czasie ferii zimowych. Jak wynika z podsumowania tej
akcji, które miało miejsce w sobotę, „zimowe wakacje” by­
ły bardzo udane. Ciekawe imprezy zorganizowane w tym
czasie przez muzea, placówki biblioteczne, domy kultury,
kina i teatry miały chętną, wielotysięczną młodą publicz­
ność.

Ale też było co oglądać i czemu się przysłuchać. Krakow­
ski Dom Kultury np. zorganizował spotkanie z Francisz­
kiem Pieczką, jednym z bohaterów telewizyjnego filmu
„Czterej pancerni i pies”. Równie interesujący okazał się
cykl filmowy „W 8 dni dookoła świata", zakończony geo­
graficznym konkursem.

BIENCZYCE OTRZYMAŁY PRZYCHODNIĘ
Jest to 9 z kolei przychoclńia rejpnotpa w Nowej Hucie,

a pierwsza na- osiedlu Bieńczyce. Służyć będzie ponad
20 tys. mieszkańcom tego osiedla. Posiada gabinety: den­
tystyczny, chirurgiczny, ginekologiczny, pediatryczny, in­
ternistyczny, fizykoterapii, ą w najbliższej przyszłości
otrzyma także gabinet rentgena i pracownie analityczne.
Nowa przychodnia zatrudnia 40 pracowników, w tym 16 le­
karzy i 24 osoby personelu pomocniczego. Lekarze to: 5 in­
ternistów, 5 pediatrów, 1 ginekolog i 5 dentystów. Z chwi­
lą rozpoczęcia pracy przychodni, a nastąpi to dzisiaj, w tym
rejonie leczniczym 1 lekarz przypadać będzie na 5 tys.
mieszkańców. Uroczystego otioarcia nowej placówki służ­
by zdrowia dokonał w sobotę w imieniu władz miejskich,
i dzielnicowych przewodniczący Prez. DRN Nową Huta
Stanisław Cichocki.

ZABAWY POD CHOINKĄ
Sobota i niedziela były szczególnie atrakcyjne dla naj­

młodszych. W wielu zakładach pracy odbywały się trady­
cyjne zabawy pod choinką. Zajrzeliśmy na taką imprezę
do Krakowskiego Zjednoczenia Budownictwa. Przygry­
wali członkowie orkiestry z samego „Grandu", występo­
wali artyści scen krakowskich, deklamując najpiękniejsze
utwory literatury dziecięcej. Zabawę zaszczycili: wróżka,
pan Twardowski, Lajkonik, „Czwórką z podwórka”.

Bawiono się od 15 do 18.30 bez znużenia i wesoło. Pro­
gram był wypełniony konkursami tańców i bystrości, ze­
społowymi zabawami i... rozmową z Mikołajem. W zaba­
wie brało udział 90 dzieci pracowników KZB i troje za­
proszonych, biednych dzieci, poleconych organizatorom
przez dzielnicowe TPD.

Piękny program, zabawy opracowało kier. MDK przy
ul. Józefa, który już tradycyjnie współpracuje z radą za­
kładową KZB. Pracy społecznej nie żałowali pracownicy
KZB: Luta Flieger (autorka wspaniałych czapek karna­
wałowych), K. Kwiecińska, E, Jeleń, A. Zajfert, K. Woj­
towicz. (hz)

PROGRAM I

15.00 Wiad. 15.05 Z życia Związ­
ku Radzieckiego. 15.25 „Co wam

przynosi miesięcjmilr „Śpiewamy
1 Tańczymy”. 16.50 „Ubezpiecze­
nie dobrowolne”. 15.55 „Rądiore-
klama". 16.00 „Południe z młodo­
ścią”. 17.55 Wiad. 18.00 Koncert

rozrywk. 18.45 Kurs jęz. ros.

19.00 „Z księgarskiej lady”. 19.10
Unlw. Radiowy. 19.30 „O proble­
mach ZBoWiD-u”. 19.45 Pieśni
Wietnamu. 20.00 Dziennik. 20.26
Wiad. sportowe. 20.33 „Zespół
Dziewiątka". 21.03 Śpiewa A.
Franklin. 21 .33 Ręp. literacki. —

21.53 „Wirtuozi muz. rozrywko­
wej”. 22 .15 „Karnawałowi soliści”
— humoreską. 22 .30 R. Schumąnn
— Kwartet smyczkowy a-moll op.
41 nr 1. 23.00 Dziennik. — 23.10
Wiad. sportowe. 23.15 Gra zespół

Ambicje i starty — aud.

t. Wacław Klag

Godz. „Kronika”.
Wiadomości Dziennika. 17.00 Film
dla dzieci: z serii „Zaczarowany
ołówek1’. 17.10 „Magiczna ^pałecz-
ką” — dla miód, widzów. 17 .30 Ki­
no Krótkich Filmów. 18.10 „Eu­
reka” — mag. popularno - nauko­
wy. 18.40 „Artyści baletu” — film
TV prod. polskiej. 18.55 „Doku­
menty tamtego czasu". 10.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 Z cy­
klu: „Od Kaukazu do Tien Sza-
nu” pt. „Urzęklaś mnie swoją u-

rodą” — progr. filmowy. — 20.20
Teatr TV: W. Szekspir „Burza”,
21.50 „Ńa półkach księgarskich”.
22.00 „Rozmowy o współczesno­
ści”. 22.15 Dziennik TV. 22.30 Pro­
gram na Jutro.



« GAZETA KRAKOWSKA Nr Z (5874)

Bachleda-Zarski wygrywa
rs

W Zakopanem odbył się
pierwszy tej zimy konkurs
skoków na Dużej Krokwi, w

którym stanęli na starcie czo­
łowi zawodnicy Zakopanego,
Śląska i zaproszeni goście
z Bańskiej Bystrzycy (CSRS), nika Katowice,

Piękny pojedynek o zwy­
cięstwo stoczyli dwaj zako­
piańczycy Władysław Bachle-
da-Żarski z Wisły Gwardii,
oraz Andrzej Sztolf z AZS.

Zwyciężył znajdujący się o-

Btatnio w bardzo dobrej for-

etek

96,0 — 211,0, 3) Zbigniew
- Włókniarz Bielsko 93,5,

207,2, 4) Erwin Fiedor —

Katowice 91,5 — 94,5, 200,2,
Łaciak — LKS Szczyrk
95,0, 199,1, Wiktor S*

— Start 92,0 — 95,5, 193,

mie Bachleda, który uzyskał
najdłuższy skok dnia — 98,5
m. Znakomicie spisywali się
nasi kombinatorzy klasyczni
Zbigniew Ilola z Włókniarza
Bielsko, Erwin Fiedor z Gór-

Tadeusz Pa-
wlusiak z Wisły Gwardii i Jó­
zef Daniel ze Startu. Wszyscy
uzyskali skoki powyżej 90. m,
a dwaj pierwsi odegrali w

konkursie pierwszóplanowe
role, demonstrując formę, w

jakiej dawno już nie widzie-

Biegacze walczyli
w Zakopanem

liśmy naszych kombinatorów.
Czechosłowacy nie odegrali

spodziewanej roli, ale mieli
również pecha. Ich najlepszy
zawodnik Kareł Kodejska u-

padł w próbnej serii skoków,
skręcił nogę i nie mógł wziąć
udziału w konkursie.

Pierwszy konkurs skoków
na Dużej Krokwi stał na wy­
sokim poziomie. Najlepiej
świadczy o tym to, że 15 za­
wodników skakało powyżej
90 metrów.

Wyniki:
1) Władysław Bachleda - Żarski

— Wisła Gwardia 96,5 — 98,5 m

216.8 pkt, 2) Andrzej Sztolf AZS

97,0 —

Hola -

— 97,5,
Górnik
Antoni

92,0 —

bański

Mistrzostwa okręgu w tenisie stołowym

U stóp Krokwi w Zakopa­
nem odbyły się w sobotę bie­
gi rozstawne o puchar preze­
sa PZN. Kobiety biegły na

dystansie 3x5 km, mężczyźni
3x10 km. Zawody toczyły się
w ciężkich warunkach, przy
nieustannie sypiącym śniegu,
wietrze i ponad 10-stopnio-

ze-

Sobczak
znów najlepszy

W Kirach koło Zakopanego
odbyły się biegi rozstawne w

dwuboju zimowym,
wały ze sobą -dwie
tacyjne sztafety.

Biegi sztafetowe
stów odbywają się
4x7,5 km, podczas biegu każ­
dy zawodnik strzela dwukro­
tnie — raz w pozycji leżącej
i raz stojącej, z odległości 150
m do baloników.

Tym razem pewne zwycię­
stwo odnieśli zawodnicy pier­
wszej reprezentacji. Najlepiej
pobiegł i strzelał wicemistrz
świata Józef Sobczak. Znów
sensacyjny wynik uzyskał 17-
letni junior Andrzej Rapacz,
który w gronie zawodników
zaliczanych do czołówki świa­
ta wywalczył po Sobczaku
drugi czas dnia. Wyniki:

1. I reprezentacja (Józef
Sobczak, Stanisław Łukasz­
czyk, Stanisław Szczepaniak i
Andrzej Nędza) 2.21,44; 2. II

reprezentacja (Józef Stopka.
Józef Rubiś, Józef Różak i
Andrzej Rapacz) 2.23,15.

Indywidualnie: 1. Sobczak
33,11, 2. Rapacz 33,45, 3. Kli­
ma 34,05, 4. Szczepaniak 34,33,
5. Stopka 35,37.

Konkuro-
reprezen-

dwuboi-
na dyst.

wym mrozie. Startowało 7

społów kobiecych oraz 14 mę­
skich.

W konkurencji kobiet przez
pięć pierwszych kilometrów
prowadziła drużyna Wisły-
Gwardii. Na 7 km wyprzedził
ją zespół Startu i ta kolej­
ność nie uległa już zmianie.

Wiele emocji obiecywano
sobie po biegu mężczyzn,
gdzie co najmniej 4 drużyny
miały równe szanse zwycię­
stwa. Świetny bieg zawodni­
ka SNPTT Józefa Karpiela
na pierwszej zmianie pozba­
wił wszystkich oczekiwanych
wrażeń. Dzięki Karpielowi
drużyna SNPTT uzyskała tak
znaczną przewagę nad rywa­
lami, że właściwie inne klu­
by nie miały już szans odro­
bienia strat. Na ostatniej
zmianie przypieczętował ich
zwycięstwo bardzo dobrze fi­
niszujący Józef Rysula.

Na drugiej pozycji znalazła
się drużyna WKS. Na ostat­
niej zmianie Edward Budny
przegrał do Rysuli swój 10-
kilotnetrowy odcinek trasy aż
o 1 minutę i 40 sekund.

Bardzo dobrze spisał się
utalentowany biegacz AZS —

Tadeusz Gawlak, który wy­
prowadził swój zespół z 8 na

trzecią pozycję.
Wyniki:
Sztafeta kobiet 3x5 km — 1.

Start (Maria Lach, Stanisława
Skorusa i Stefania Biegun) 1.15,30,
2. Wisła-Gwardia (Maria Gut-

Wnęk, Agnieszka Bafia, Józefa

Czerniawska) 1.17,39, 3. Start II —

1.20,40, 4. SNPTT I — 1.22,13, 5.
SNPTT II — 1.22,19.

Mężczyźni 3x10 km — 1 . SNPTT
I (Józef Karpiel, Stanisław Ma­
teja i Józef Rysula) 2.05,58, 2.
WKS I (Wawrzyniec Gąsienica,
Władysław Mniszak 1 Edward

Budny) 2.08,32, 3. AZS — 2.09,59,
4. Start — 2.11,32, 5. SNPTT II —

2.13,27, 6. WKS II — 2.13,52.

Dawid wygrywa
konkurs skoków

w Wiśle
ramach narciarskich mi-W

strzostw powiatu cieszyńskiego
rozegrany został otwarty konkurs
skoków. Zakończył się on zwy­
cięstwem Dawida (Start Wisła) z

notą 210,3 pkt. za skoki 52 m i 50
m przed Sikorą (LKS Istebna) —

199 pkt. (48,5, 45,5) oraz Władysła­
wem Tajnerem (Olimpia Gole­
szów).

re-

na-

Bokserzy Krakowa

zwyciężyli Tunezję
Do Krakowa powróciła

prezentacja pięściarska
szego miasta, która bawiła w

Tunezji. Jak poinformowano
nas, w drugim meczu rewan­
żowym w miejscowości Men-
zel Bourguiba krakowianie
pokonali reprezentację Tune­
zji 13:7.

Punkty dla Krakowa zdoby­
li: Karyś, Więcaszek, Góral,
Kaim, Fonfara, Słowakiewicz
po 2 i Żurawski 1.

Mistrzostwa okręgu krakowskiego w tenisie stołowym:
Czesław Knapik (Hutnik Nowa Huta) zeszłoroczny mistrz
okręgu, we wczorajszym turnieju musiał zadowolić się
drugim miejscem. Fot.: W. Klag

Około 150 zawodniczek i zawodników wzięło udział w

mistrzostwach okręgu krakowskiego w tenisie stołowym
oraz w turnieju klasyfikacyjnym juniorek i juniorów. Po­
cieszającym objawem jest start sporo utalentowanej mło­
dzieży szczególnie wśród chłopców.

Tytuł mistrzowski w grze pojedynczej kobiet obroniła
Ratzko (Hutnik Nowa Huta). Szkoda, że nie wzięła udziału
w turnieju Lida (Prądniczanka) ograniczając się jedynie
do startu w grach mieszanych. Poziom gier kobiet — nienad-
zwyczajny. A i zaplecza wśród juniorek nie widać.

W konkurencji mężczyzn
klasę dla siebie stanowią za­
wodnicy pierwszoligowej dru­
żyny Hutnika Nowa Huta. Od
paru lat istnieje tylko jeden
problem — który z czołowej
czwórki zajmie pierwsze miej­
sce.

Tak było i wczoraj, w pół­
finałach walczyli tylko zawod­
nicy Hutnika. Najpiękniejszy
pojedynek stoczyli w półfinale
Knapik — Kawa. Gra ta sta­
ła na poziomie czołówki kra­
jowej.

Mistrzem został grający
bardziej bojowo Petek, zeszło­
roczny mistrz Knapik nie wy­
trzymał spotkania nerwowo.

Mistrzostwa tegoroczne po­
twierdziły. hegemonię Hutnika
Nowa Huta. Wszystkie, tytuły
powędrowały do Nowej Huty.

Wyniki — kobiety: pierw­
sze miejsce zajęła Ratzko
(Hutnik) pokonując w finale
Klinik (Tramwaj) 3:0. Trzecie

prowadzi Siemianowiczanka
przed Orzeszem i ROW Ryb­
nik, Wanda Nowa Huta zaj­
muje szóste miejsce, Unia O-
święcim — siódme, Tramwaj
— ósme a Garbarnia — jede­
naste.

Polacy na alpejskich trasach
W Alpach rozpoczął się wielki

ęezon narciarski. W organizowa­
nych tam zawodach tym razem

uczestniczyć będą również repre­
zentanci Polski. Na szereg star­
tów, pod wodzą znanego trenera

Andrzeja Roja udała się w Alpy
nasza reprezentacja „alpejczy­
ków” w składzie: Andrzej Bachle­
da i Bronisław Trzebunia (Start)
oraz Ryszard Ćwikła 1 Andrzej
Dereziński (WKS). Wyjechali oni
na zaproszenie organizatorów Im­
prez.

Program zawodów, w których
wezmą udział Polacy, obejmuje
przeważnie slalomy specjalne i

biegi zjazdowe. Wyjątkiem jest
tylko pierwsza impreza w Adel-
boden (8—9. I .), gdzie odbędą się
tylko dwa slalomy giganty.

Zgodnie z opinią trenera, An­
drzeja Roja, tegoroczny sezon za­
powiada się bardzo atrakcyjnie.
Główne zainteresowanie skupi się
obecnie na pojedynku Francuzów
z Austriakami. Ci ostatni doznali
bowiem na mistrzostwach świata
w Portillo dotkliwej porażki i po­
ważnie myślą o rehabilitacji oraz

odzyskaniu prymatu światowego.
W obydwu państwach przezna­

czono ogromne sumy na szkolenie
l przygotowanie silnych reprezen­
tacji a ponieważ inni również nie

śpią — mowa tu głównie o nar­
ciarzach USA, Szwajcarii, Włoch,
NRF 1 ostatnio Szwecji, sezon za­
powiada się pasjonująco.

Z jakimi szansami wyjechali
Polacy? Należy pamiętać o tym,
że — z uwagi na brak ograniczeń
startowych — każda z Imprez, w

której startować będą nasi repre­
zentanci, będzie silniej obsadzo­
na niż olimpiady i mistrzostwa
świata.

Niewątpliwie największe nadzie­
je wląże się ze startem Bachledy,
który powinien uzyskać parę
wysokiej rangi wyników. Z po­
zostałych zawodników, Trzebunia
1 Dereziński mają szanse na przy­
zwoite rezultaty, szczególnie w

slalomie specjalnym. Najmłodszy
zawodnik Ćwikła, będzie dopiero
zdobywał ostrogi reprezentanta.
To wielki talent, ale musi się
najpierw przyzwyczaić do trud­
nych alpejskich tras i jazdy w

towarzystwie czołówki świata.

Zwycięstwa siatkarzy
Hutnika

Krakowski zespół siatkarzy
przebywa w Berlinie. Jak do­
wiadujemy się krakowianie
zanotowali w meczach z tam­
tejszymi zespołami duży suk­
ces trzykrotnie zwyciężając a

raz przegrywając.
W pierwszym meczu Hutnik

pokonał Dynamo Berlin 3:1 a

rewanżowy mecz przegrał 2:3.
W trzecim pojedynku Hutnik

& pokonał drużynę TSC Berlin
3:1. W takim samym stosunku
również zespół Wisenschaft.

Krakowscy siatkarze
_

roze­
grają jeszcze w Berlinie dwa
spotkania.

w niedzielę turniej
Warszawy i puchar

Zakończony
o mistrzostwo
przechodni WOZPS przyniósł suk­
ces siatkarzom mistrza Polski —

AZS. W decydującym spotkaniu
pokonali oni aktualnego lidera

ekstraklasy, Legię 3:1 (15:9, 15:11,
14:16, 15:13).

*

Na półmetku krakowskiej
ligi okręgowej tenisa stołowe­
go prowadzi bez straty punktu
Prądniczanka (skład: Lida,
Florek Porębski, Futro) przed
Sołą Żywiec i Nadwiślanem
po trzy porażki.

W klasie A grupa I prowa­
dzą na półmetku AZS i Gorce
NowyTargpo9pkt,awgr.
II — Skawinka, Wanda Ib No­
wa Huta i Orzeł Olkusz po 9
pkt.

miejsce zdobyła Dorożyńska
(AZS) wygrywając z Gardoń
(Wanda Nowa Huta) 3:0.

Gra pojedyńcza mężczyzn:
półfinały: Petek — Chajdecki
3:0, Knapik — Kawa 3:1
(wszyscy Hutnik Nowa Huta)
Finał: Petek — Knapik 3:1, o

trzecie miejsce: Chajdecki —

Kawa 3:1.
Gra podwójna mężczyzn:

1. Kawa, Knapik (Hutnik), 2.
Chajdecki, Petek (Hutnik), 3.
Wcisło. Szatkowski (Wanda N.
Huta), 4. Lisiński (Korona),
Futro (Prądniczanka).

Gra podwójna kobiet: Ratz-
ko, Barańska (Hutnik) — Kli­
nik, Dorożyńska 3:1; o trzecie
miejsce Stachnik (Górnik Wie­
liczka), Gardoń (Wanda N.
Huta) — Piekarz (Orzeł Ol­
kusz), Sieklińska (Korona) 3:1.

Gra mieszana: Ratzko, Chaj­
decki (Hutnik) — Lida, Po­
rębski (Prądniczanka) 3:0; o

trzecie miejsce Klinik, Bodzoń
(Tramwaj) — Gardoń, Wcisło
(Wanda N. Huta) 3:1.

Juniorki (turniej klasyfika­
cyjny) 1. Pawlik, 2. Sawicka
(obie Unia Oświęcim), 3. Ka-
pelańczyk (Orzeł Olkusz), 4.
Urbańska (Prądniczanka).

Juniorzy (turniej klasyfika­
cyjny), 1. J. Andrysik, 2. B.
Andrysik (obaj Nadwiślan), 3.
A. Lenda (Hutnik), 4. Fraj-
berg (Wanda N. Huta). Sędzia
gł. F. Lisiński.

Organizacja zawodów spra­
wna, warto w przyszłości roz­
ważyć celowość rozdziału na

osobne terminy gier pojedyń-
czych i podwóinych. (PU)

*

Cztery drużyny krakowskie
biorą udział w rozgrywkach li­
gi międzywojewódzkiej. Po 9
kolejkach gier w lidze tej

—•—

Legia — Zawisza 12:6

Zaległe spotkanie o mistrzostwo
I ligi bokserskiej Legia — Zawi­
sza zakończyło się zwycięstwem
Legii 12:6. W wadze ciężkiej oby­
dwaj zawodnicy zostali zdyskwa­
lifikowani.

W zespole warszawskim zabra­
kło Czempika, Grudnia, Kaczyń­
skiego, co zmusiło kierownictwo

sekcji do przesunięć w poszcze­
gólnych wagach.

-----•----- -

Porażka pięściarzy
Unii Oświęcim

W zaległym spotkaniu pięś­
ciarskim o mistrzostwo II ligi
Unia Oświęcim doznała w

meczu wyjazdowym porażki
z Górnikiem Zabrze 8:1?. W
tabeli prowadzi nadal zespół
krakowskiej Wisły, natomiast
Górnik Zagórze awansował
z piątego miejsca na czwarte.

Zwycięstwem mistrza świata A oto końcowa klasyfikacja tur-

Norwega Ejocrna Wirkoli zakoń- ńieju czterech skoczni: 1) Wirko-

czył się 15 tradycyjny turniej
czterech skoczni. 23-letni Norweg
z Trondhelm był najlepszym za­
wodnikiem na skoczniach Austrii Kankkonen (Finlandia) 834,8 pkt.,
i NRF, wygrywając 3 z 4 kon- 5) P. Lesser (NRD) 833,0 pkt., 6)
kursów w Garmisch-Partenkir- F. Keller (NRF) 820,8 pkt., 7) Ra-

chen, Innsbrucku i Bischofscho- ska (CSRS) 820,1 pkt., 8) Hubac
fen. Wirkola zdobył w sumie 910. (CSRS) 812,6 pkt., 9) J. Przybyła

• (Pofska) 811,9 pkt., 10) Wiertenni-
• kow (ZSRR) 810,2 pkt.

Ostatni konkurs rozegrany zo­
stał w niedzielę w Bischofscho-
fen. Reprezentanci 16 państw sta­
nęli do decydującego o końcowej
klasyfikacji pojedynku. Dwukrot­
ny mistrz świata Wirkola był
bezkonkurencyjny. W ostatnim
konkursie górował bezapelacyjnie
nad rywalami mając najdłuższe
skoki dnia — 102 i 104 m. Dosko­
nale spisywał się także Czecho-
słowak Raska. Tylko tym tfwom
zawodnikom udało się 2-krotnie

przekroczyć granicę 100 m w obu

kolejkach. Nasi reprezentanci za­
jęli dalsze miejsca.

Wyniki: 1) wirkola (Norwegia)
skoki 102 i 104 m nota 242,7, 2)
Raska (CSRS) 100 1 101,5 m nota

233,4, 3) Lichtenegger (Austria)
98,5 i 98 m nota 219,4, 4) Jensen

(Norwegia) £5,5 i 99 m nota 219,1,
5) Kankkonen (Finlandia) 95 i 95
m nota 214,8, 6—7) Neuendorf

(NRD) 95,5 i 96 m nota 209,4, Hu­
bac (CSRS) 93,5 i 95,5 nota 209,4.

la (Norwegia) 910 pkt., 2) Licli-

tenegger (Austria) 847,6 pkt., 3)
Neuendorf (NRD) 846,5 pkt., 4)

Mecze dżudo
Polska — Węgry
Budapeszcie odbyły się

pkt., wyprzedzając rewelacyjne­
go Austriaka Seppa Lichtenegge-
ra, Neuenclorfa (NRD) i Kankko-
nena (Finlandia). Najlepszy z na­
szych zawodników Józef Przyby­
ła znalazł się w pierwszej dzie­
siątce zajmując ostatecznie 9 miej­
sce.

W
mecze dżudo Polska — Węgry.

W spotkaniu drużyn mło­
dzieżowych Polska wygrała
3:2.

Saneczkarze Olszy
najlepsi w

W Karpaczu zakończyły się
w niedzielę I saneczkowe mi­
strzostwa CRZZ.

W konkurencji jedynek męż­
czyzn pierwsze miejsce zajął
zdecydowanie Jerzy Wojnar
(Olsza Kraków) w łącznym
czasie. 4 ślizgów — 4,05,9 przed
Żukowskim (Olsza) —

Kudzią (Dunajec Nowy
— 4,12,8 i Saneckim
Krynica) — 4,12,9.

Bardzo ciekawy był
bieg ślizgów w jedynkach ko­
biet, wszystkie czołowe miej­
sca okupowały młode zawod­
niczki. Pierwsze miejsce zdo­
była niespodziewanie, jeżdżą­
ca dopiero od 2 sezonów Anna
Mąka (Olsza) w łącznym cza­
sie 4 ślizgów — 4,21,8 przed
Głowaczew*ską (Śnieżka) —

4,22,2 i Martyką (GKS Kato­
wice) — 4,22,8.

W dwójkach mężczyzn zwy­
ciężyła para krakowskiej Ol-t

Karpaczu
szy Żukowski — Darasz
czasie 2 ślizgów — 2,03,4 przed
parą GKS Katowice (Szczęść-
Siuda) w czasie 2,07,2.

W punktacji klubowej pier­
wsze miejsce zajęła Olsza
Kraków, a w punktacji okrę­
gów zwyciężył Kraków.

W

4,10.8,
Sącz)
(KTH

prze-

Steinhauer — 20,29
w pchnięciu kulą

W Stanach Zjednoczonych roz­
począł się lekkoatletyczny sezon

halowy, podczas zawodów w San
Francisco młody miotacz amery­
kański Neale Steinhauer uzyskał
w pchnięciu kulą 20,29 m. Jest to

najlepszy wynik jaki uzyskano
kiedykolwiek podczas zawodów

halowych.

O dalszą ochronę
zdrowia pięściarzy
i 15 bm. odbędzie się14

w Łodzi ogólnopolska konfe­
rencja, poświęcona dalszej o-

chronie zdrowia pięściarzy.
Wezmą w niej udział lekarze-
specjaliści, zajmujący się o-

pieką lekarską nad boksera­
mi, kierownicy poradni spor-
towo-lekarskich z całej Pol­
ski, sędziowie, trenerzy i dzia­
łacze. Jednym z gości miał
być świetny fachowiec neu­
rologiczny z NRD, prof. B.
Schwartz; Niestety, PZB o-

trzymał zawiadomienie, że nie
może on przyjechać w tym
terminie.

Na temat konferencji w Ło­
dzi dyrektor Centralnej Po­
radni Sportowo-Lekarskiej w

Warszawie, dr Stefan Krzep­
kowski poinformował przed­
stawiciela redakcji sportowej
PAP.
— Ochrona zdrowia zawodni­

ków, szczególnie pięściarzy —

powiedział on — jest naczel­
nym zadaniem wszystkich po­
radni sportowo-lekarskićh w

Polsce. W tej dyscyplinie
sportu, jak w żadnej innej,
zawodnik narażony jest na

utratę zdrowia. Wiele zrobio­
no u nas w tym zakresie i
można śmiało stwierdzić, że
Polska należy do krajów,
gdzie ochrona zdrowia pię­
ściarzy znajduje się na wy­
sokim poziomie. Obowiązują
cotrzymiesięczne, specjalisty­
czne badania lekarskie, 6-ty-
godniowe przerwy ponokau-
towe i szczegółowe po tym
okresie badania EEG i neuro­
logiczne. W naszej pracy na­
trafiamy jednak na poważne
trudności. Największą z nich
jest brak aparatury do badań
EEG. Jest nadzieja, już w nie­
długim czasie stan ten uleg­
nie poprawie.

Dobrze się stało, że udało
się zwołać do Lodzi naradę,
której tematem jest dalsza
ochrona zdrowia pięściarzy.
Jestem przekonany, że dzięki
szerokiej wymianie doświad­
czeń lekarzy z trenerami, sę­
dziami i działaczami uda nam

się jeszcze bardziej uspraw­
nić ochronę zdrowia polskich
pięściarzy — powiedział na

zakończenie dr Krzepkowski.

w dobrej formie
Piękny sukces zanotowali na prowadzenie ze strzału

swym koncie hokeiści Podha­
la. W kolejnych mistrzowskich
spotkaniach pokonali oni na

własnym lodowisku dwóch
groźnych rywali Polonię Byd­
goszcz kandydata do finało- Liputa w 31 min. Pomorzanin
wej puli i wiceliderą . tabeli ’

Pomorzanina. W sobotę Nowy
Targ fetował zwycięstwo Pod­
hala, które rozgromiło Polo­
nię 11:0 (3:0, 4:0, 4:0) zdoby­
wając bramki przez Słowakie- .

wieża 3, K. Bryniarskiego, Zię­
tarę i Szala po 2 oraz Klocka,
J. Sięki po 1.

Wczoraj po interesującej i
emocjonującej grze Podhale
pokonało Pomorzanina 4:2 (0:1,
2:1, 2:0). Mecz od pierwszych
minut spotkania był bardzo
zacięty i prowadzony w szyb­
kim tempie. Goście zdobyli

—•—

KTH przegrywa
Dwie porażki zanotowali na

swym koncie hokeiści KTH. W

sobotę przegrali z Pomorzani­
nem 2:7 (0:5, 0:0, 2:2). Już w

pierwszej tercji hokeiści KTH
stracili pięć bramek i ta strata

była Już nie do odrobienia, mi­
mo bardziej ulgowej gry , gośel
w pozostałych tercjach.

Wczoraj KTH podejmowało Po­
lonię Bydgoszcz 1 także przegra­
no mecz 4:6 (2:2, 1:3, 1:1). Kryni­
czanie mieli wiele szans na uzy­
skanie co najmniej rezultatu re­
misowego. Nadmienić należy, że

przynajmniej dwie bramki ob­
ciążają konto bramkarza KTH

Fabisza, który przepuścił dale­
kie strzały. Starsi zawodnicy
Kryniccy nie wytrzymali spotka­
nia kondycyjnie. Słowa pochwa­
ły należą się młodzieży krynic­
kiej, która już teraz wykazuje
dużo hokejowego talentu.

Bramki
Szlendak

po 1, dla Polonii: Cebula 2, Syl­
westrzak, Piszczek, Nowak i Mę-
towski po 1.

W pozostałych spotkaniach u-

zyskano następujące wyniki. So­
bota: Legia — LKS 8:3, Górnik
Murcki — GKS Katowice 3:3,
Baildon Katowice — Naprzód Ja­
nów 6:4. Niedziela: Baildon Ka­
towice — GKS Katowice 2:3,
Górnik Murcki — Naprzód Ja­
nów 5:8.

W tabeli prowadzi nadal war­
szawska Legia przed Pomorzani­
nem.

Żu­
rawskiego w 14 min. W II

tercji gospodarze uzyskali
przewagę udokumentowaną
zdobytymi bramkami przez
Słowakiewicza w 21 min. i

nie zaniechał kontrataków w

których Wieczerzak zdobył
drugą bramkę. W decydującej
trzeciej tercji gra stała się
nerwowa, obie drużyny prag­
nęły się zaskoczyć. Udało się
to całkowicie Podhalu. W 40
min. Kilanowicz zdobył trzecią
bramkę dla Podhala, a usta­
lił wynik Szal w 51 min.

—- •—

dla KTH zdobyli:
2, Drozd 1 Romański

Piłkarki Cracovii
aa trzecim miejscu

w Rostocku

Międzynarodowy turniej pił­
ki ręcznej kobiet w Rostocku
zakończył się zwycięstwem ru­
muńskiej drużyny Universi_
tea Timiszoara — 6 pkt. przed
Emporem Rostock — 4 pkt. i
Cracovią.

W ostatnich meczach SC
Empor pokonał Cracovię 3:3

Zwycięstwo i porażka
hokeistów Cracovii

Po sobotnim zwycięstwie hoke­
istów Cracovll nad Odrą Opole
3:0 (1:0, 1:0, 1:0), zwolennicy ze­
społu krakowskiego byli niemal

pewni zwycięstwa swej drużyny
we wczorajszym meczu rewanżo­
wym. Spotkał ich Jednak zawód.

Szczęśliwe zwycięstwo zanotowali
na swym koncie goście 3:2 (2:1,
1:0, 0:1).

Cracovi« rozpoczęła spotkanie
zbyt pewna zwycięstwa, a indy­
widualne popisy Migacza, Kop­
czyńskiego, Sięki nie dały rezulta­
tu. Odwrotną taktykę zastosowali

goście. Kolektywna gra całego
zespołu przyniosła Im zwycięstwo.
Pierwszą bramkę zdobył dla dru­
żyny opolskiej Raszka. Później
bramkarz Cracovll Gój zaskoczony
został dalekim strzałem Trojanow­
skiego 1 było Już 2:0 dla gości. U-
trata bramek spowodowała za­
mieszanie w szeregach zespołu
krakowskiego. Wprawdzie Ostrow­
ski zdobył bramkę lecz nadal nic
w zespole gospodarzy nie kleiło

się. W drugiej tercji Cracovia

przyspieszyła grę, uzyskała wyraź­
ną przewagę ale goście zdobyli z

przypadkowej akcji trzecią bram­
kę przez Myszora. Dogodnych Sy­
tuacji nie wykorzystali dla Cra-
covi! Migacz i A. Sięka. W trze­
ciej tercji przewaga Cracovli była
przygniatająca lecz brakło przy­
tomnego Strzelca. Migaczowi uda­
ło się zdobyć drugą bramkę dla

Cracoyii lecz to było wszystko na

co zdobyli się gospodarze.
*

Podhale Ib w rewanżowym
spotkaniu pokonało ponow­
nie zespół Fortuny 3:1.

W kilku wierszach
Podczas

w jeździe
Józef Iskrzyckl ustanowił nowy
rekord Polski w wieloboju wy­
nikiem 186,770 pkt. Zdobył on

również Puchar Tatr w konku­
rencji mężczyzn,
śclach pań triumfowała

Mroske, która

konkurencje.

zawodów łyżwiarskich
szybkiej o Puchar Tatr

W specjalno-
Adela

wygrała wszystkie

*

spotkaniu wlelkle-W ostatnim

go międzynarodowego turnieju w

hokeju na lodzie, Jaki rozgrywa­
ny był w Winnipeg z okazji 100
lat Istnienia hokeja, zmierzyły
się reprezentacje Kanady 1 ZSRR.
W tym pojedynku dwóch wielo­
krotnych mistrzów świata lepsi
okazali się Kanadyjczycy, wy­
grywając mecz 5:4 (1:2, 3:1, 1:1).
Pierwsze miejsce w turnieju za­
jęła Kanada.

*

Podczas zawodów narciarskich,
jakie rozegrane zostały w Bohi-

njl w Słowenii w biegu na 15 km
Polak Gut-Mlslaga zajął 13 miej­
sce. W biegu na 10 km kobiet
Polka Stopka zajęła drugie miej­
sce.

*

W zachodnlonlemiecklej miej­
scowości Schonach odbył się kon­
kurs skoków. Zwyciężył repre­
zentant NRF Winkler. Polak Ka­
wulok zajął drugie miejsce.

*

Stanisław Grędzlńskl wybrany
został najlepszym sportowcem
Dolnego Śląska w konkursie,

który zorganizowała redakcja
,,Słowa Polskiego’*.

*

Siatkarze mistrza Polski, war­
szawskiego AZS zainaugurowali
swe występy w tegorocznych roz­
grywkach o Puchar Europy efek­
townym zwycięstwem nad au­
striackim zespołem Blau-Gelb
Wiedeń 3:0 (15:3, 15:1, 15:9).

Piłkarstwo pomorskie
ma sędziego w spódnicy

Po raz pierwszy w historii
piłkarstwa pomorskiego w te­
gorocznym sezonie pojawi się
na pomorskich boiskach — sę­
dzia w spódnicy. Będzie nim
Gabriela Buczkowska, 22-let-
nia mieszkanka Grudziądza,
która ostatnio zdała egzamin
na sędziego piłkarskiego. Jest
to chyba druga czy trzecia z

kolei kobieta w Polsce pełnią­
ca ową tradycyjnie „męską"
funkcję w piłkarstwie.—•—

Mongolia pierwsza...
Pierwszym krajem, który

zgłosił się do letnich igrzysk
olimpijskich, które odbędą się
w 1968 r. w Meksyku, jest
Mongolia. Zgłoszono wstępnie
46-osobową ekipę. Sportowcy
Mongolii startować będą w

zawodach lekkoatletycznych,
gimnastycznych, kolarskich,
zapaśniczych, łuczniczych oraz
w podnoszeniu ciężarów.

Belgrad
w piłce

meczu

pokona-

Po raz trzeci Partizan

zdobył puchar Europy
wodnej. W decydującym
finałowym Jugosłowianie
li włoską drużynę Pro Recco Ge­
nua 4:3 (0:0, 2:1, 1:2, 1:0).

*

W międzypaństwowym spotka­
niu piłki ręcznej kobiet reprezen­
tacja NRF pokonała Francję 11:4

(9:2).
■fr

W Międzynarodowym
Książki 1 Prasy w

Włodzimierz Reczek
otwarcia I wystawy
książki sportowej.

*

W międzynarodowym
pięściarskim Jugosławia
ła Danię 12:8.

Klubie
Warszawie

dokonał

polskiej

meczu

pokona-

Komunikat „Totka”
P. P . Totalizator Sportowy, za­

wiadamia, te w Toto-Lotku z dnia
8 stycznia 1967 r. na który wpły­
nęło 11,602,128 zakładów wyloso­
wano następujące numery: 3, 4,
11, 27, 33, 49, dodatkowa 45.

Nie o wynik
chodzi

W ubiegłym tygodniu —

o czym już informowali­
śmy — odbył się w Kiel­
cach mecz koszykówki re­
prezentacji dziennikarzy
tego ośrodka z reprezen­
tantami prasy krakowskiej.
Było to pierwsze spotka­
nie tych dwu zespołów —

dziennikarze krakowscy
rywalizowali dotąd wyłą­
cznie ze stolicą. W pięk­
nej, nowej hali sportowej
zebrało się — dla gości
zupełnie nieoczekiwanie —

kilkaset widzów, kilku en­
tuzjastów powiewało ol­
brzymim transparentem, u-

siłując — bez skutku —

zdeprymować krakusów
hasłem: „Mimo że-ś-my
bez Kalety — Kraków
przegra mecz, niestety”.
(Red. Kaleta, najlepszy ko­
szykarz wśród kieleckich
ludzi pióra nie mógł wy­
stąpić na boisku, gdyż był
w tym czasie w Bułgarii).

Sport wśród dziennika­
rzy ma już spore tradycje
Najaktualniejsi na tym po­
lu są narciarze, którzy do­
robili się międzynarodo­
wych zawodów dziennikar­
skich w swej dyscyplinie.
Regularnie organizowane
są mistrzostwa Polski
dziennikarzy w tenisie sto­
łowym. Dziennikarze po­

Czytelnicy piszą
— Redakcja odpowiada

ZBIGNIEW BUGAJSKI (Zawo­
ja) prosi naszą redakcję o poda­
nie mu 10 najlepszych polskich
sportowców w roku minionym.

"

Dziesiątkę taką Jest bardzo tru­
dno ustalić, biorąc pod uwagę,
że wielu polskich sportowców od­
nosiło w roku 1966 wiele sukce­
sów. Naszym zdaniem powinna •

ona przedstawiać się następująco:
Kirszenstein (lekkoatletyka),

Klobukowska (lekkoatletyka),
Pawłowski (szermierka), Zasada

(automoblllzm), Grędziński (lek­
koatletyka), Maniak (lekkoatlety­
ka), Sobczak (dwubój narciarski),
Woryna (żużel), Baszanowski

(podnoszenie ciężarów), Zakrzew­
ska (strzelectwo).

CZYTELNIK C. F. z Krakowa:
w swoim liście krytykuje sport
pięściarski i na końcu w sposób
dość humorystyczny proponuje,
aby pięściarze na ringu walczyli
utrzymując się tylko w pozycji
na Jednej nodze,
osłabiłoby to na

derzenla pięści.
Projekt wydaja

chyba nierealny.
----- •-

Jego zdaniem

pewno siłę u-

się zupełni*

Dziękujemy•••
za pozdrowienia noworoczne,

nadesłane do naszej redakcji
przez trenera pięściarskiego p,
Stanisława Piszczka.

----- •---- - •

Komunikat
Posiedzenie Wojewódzkiej Ko­

misji Współpracy z Polskim Ko­
mitetem Olimpijskim odbędzie
się w dniu 10 stycznia, o godzi­
nie 12-teJ. W porządku obrad —

zatwierdzenie planu przygotowań
do „Dnia Olimpijczyka”.

jawiają się również na

boisku piłkarskim. W Kra­
kowie, w Warszawie i w

kilku innych ośrodkach
głośne są doroczne spotka­
nia na zielonej murawie
dziennikarze — aktorzy.

Możemy się pochwalić,
że inicjatywa spotkań śro­
dowiskowych w koszy­
kówce wyszła z Krakowa.
Za parę dni w Krakowie
odbędzie się rewanż z

Kielcami, a w przyszłym
miesiącu Kraków będzie
organizatorem ogólnopol­
skiego turnieju dziennika­
rzy w koszykówce. Turniej
odbędzie się w Zakopanem.
Trzeba tu podkreślić, że
w spotkaniach tych abso­
lutnie nie chodzi o wy­
czyn, o wynik (chociaż am­
bicji czysto sportowej tak
całkowicie wyeliminować
nie sposób). Każdy mecz

jest okazją do poznania się
względnie odświeżenia
znajomości — dla ludzi,
którzy parają się dzienni­
karstwem w różnych o-

środkach naszego kraju,
okazją do rozmów i wy­
miany doświadczeń ściśle
zawodowych. I sama za­
bawa, ruch, wysiłek fizy­
czny też są nie do pogar­
dzenia. Nawołujemy innych
do systematycznych ćwi­
czeń sportowych, podkre­
ślając ich walory zdrowot­
ne — godzi się więc słowo
poprzeć czynem.

W. BIERON
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